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R O L N I C T WO
W sp raw ie s ta b iliz a c ji  stosu n ków  ro ln iczy ch  w P o lsce  z a ­

b iera  g tos Mr. C h arles  D ew ey  w ram ach  sw ego, trz ec ieg o  
w b ież . roku  spraw ozdan ia .

W ob ec  cen nych  uwag, ja k ie  a rty ku ł ten  zaw iera , p o d a jem y  
go in ex ten so .

„Ponieważ 66 procent ludności państwa polskiego utrzy­
muje się z rolnictwa jest rzeczą zupełnie zrozumiałą i nie wy­
m agającą uzasadnień, że ta  w ielka stosunkowo część ludności 
winna posiadać zadow alającą siłę kupna, jeżeli przemysł k ra jo ­
wy chce utrzymać pomyślne warunki rozwoju i dostatecznie 
pojemny rynek zbytu dla swych towarów, W obecnej dobie 
ostrego współzawodnictwa na rynkach światowych, przemysł 
polski jest w dużej mierze uzależniony od warunków k ra jo ­
wych i jeżeli kurczy się siła nabywcza ludności rolnej, to 
w pierwszym rzędzie musi to odczuć przemysł .

Istn ie je  niebezpieczne złudzenie teoretyczne, że dobrobyt 
robotników , zatrudnionych w przemyśle, jest w głównej m ie­
rze uzależniony od cen artykułów  spożywczych, które dzięki 
sztucznym zarządzeniom lub z inn 'h przyczyn są niezwykle 
niskie. Dla roboin.ka natom iast na,*vazme,szą izeczą  jest s ta ­
łość pracy. Żywność, bez względu na je j cenę, będzie zawsze 
kosztow na dla bezrobotnego. Je ż e li rzuci się okiem w stecz 
na historję gospodarczą państwa w ostatniem dziesięcioleciu, 
można z łatw ością zauważyć, że okresy najw iększej pomyśl­
ności przypadają, przy przeciętnych lub nieco lepszych uiodza- 
dzajach na okresy najlepszych cen za produkty rolne. Doświad­
czenie kraju, uzyskane od chwili taktycznej stabilizacji walu­
tow ej w jesieni 1926 roku, potwierdza słuszność tego tw ieidze- 
nia. Hurtowy wskaźnik cen artykułów  rolnych wynosił 
w sierpniu 1926 roku —  84.2. Od tego punktu wskaźnik 
ten stale  w zrastał, dochodząc do 104.9 w maju 1927 roku, 
przyczem w żadnym miesiącu tego roku nie spadł on poniżej 
94,9, t. j. poziomu ze stycznia. W roku 1928 wkażnik ten waha! 
się pomiędzy cyfrą 104 i 93,9. W racając z drugiej strony do 
działalności przemysłowej, można na zasadzie w skaźnika p ro­
dukcji przem ysłowej Instytutu Badania Konjunktur Gospodar­
czych i Cen stwierdzić je j nieprzerwany wzrost od początku

przem ysłowej wskazuje również podany poniżej indeks ładun­
ków kolejow ych oraz stan zatrudnienia w przemyśle:
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M arzec . . . 97,5 108,3 110,8 447,594
Czerw iec 103,6 111,6 110,6 492,188
W rzesień . . . 99,2 117,5 115,0 516,074
Grudzień 97,3 121,4 115,3 518,549

1928 ------

M arzec . . . 100,5 127,5 124,4 525,294
Czerw iec , . . 100.3 128.4 123.3 571.717

W rzesień . . . 94,7 130,7 124,0 590,10S

Grudzień . . . 93,9 136,2 119,1 576,966

Prawdą jest, że hurtowy wskaźnik cen rolniczych spadał 
w roku 1928 stałe choć umiarkowanie od kw ietnia do końca 
roku, przy jednoczesnym wzroście liczby zatrudnionych i po­
myślnym stanie ładunków kolejow ych. J e s t  to jednak objaw 
zupełnie naturalny i przedstawia się jako wynik uprzednio 
zwiększonej sny nabyw czej ludności w iejskiej, k tóra to siła, 
mimo spadkowej tendencji cen, oddziaływała jeszcze dodatnio 
przez szereg miesięcy.

Zastosowanie maszyn i ulepszonych metod naukowych 
zwiększyły znacznie światową zdolność produkcyjną nietyiko 
przemysłu, lecz także i -oluirtw a. Dlatego też zagadnienie 
sprzedaży nadwyżki produkcyjnej po cenach zadowalając \ 
zaprząta obecnie najw yo.in.ejs„e ui„ysiy nuiopy i Stanów  Z je­
dnoczonych. Dzięki w zrastającej stopniowo sile nabywczej, 
zwiększonej stopie życiowej, dostatecznie zorganizowanemu sy­
stemowi kredytowemu oraz intensywnie rozwiniętym metodom 
sprzedaży — przemysł był w możności uzyskać zadow alające 
rynki zbytu dla swych towarów, W  wyniku zaś wysokiej spra­
wności metod produkcyjnych w przemyśle, sprzedaw ał on nao- 
gół sw oje towary z dostatecznym odsetkiem  zysków.

Nowoczesna historja rolnictw a nie była jednak w rów­
nym stopniu pomyślna. Wprawdzie produkcja rolnicza wzrosła, 
ale ponieważ postęp w dziedzinie sprzedaży tych artykułów 
był daleko mniejszy —  ceny płodów rolniczych poczęły dozna­
wać w ielkich wahań, które zazwyczaj znajdują się daleko w tyle 
za cenami przemysłowemi. Przyjm ując za podstawę rok 1927 =  
100, hurtowy wskaźnik cen artykułów  przemysłowych wynosił 
we wrześniu 102,9, a rolnych 82, Dla naprawy tych niedoma- 
gań i uzyskania lepszych cen produktów rolniczych, istnieje 
jedna tylko droga, t. j. ulepszenie metod sprzedaży. Różne 
przedstawia się projekty podniesienia cen, ale ich ostateczna 
analiza wykazuje, że decydujące znaczenie będzie posiadać sta­
ra i zdrowa zasada podaży i popytu na rynkach światowych.

Przemysł, spieniężając swe wytwory, uznał potrzebę utwo­
rzenia związków zbytu, które mają za zadanie nietyiko odnaj­
dywać nowe rynki, lecz również określać przypuszczalne zapo­
trzebow anie na pewne grupy towarów oraz wskazywać, gazie 
są najlepsze dla nich waiunki zDytu, Ponieważ dla przemysłu 
system  ten okazał się bardz t korz>stnym, brak jest rozsądnych 
przyczyn, z powodu których rolnictw o me miałoby skorzystać 
z doświadceznia przemysłu, zastosow ując tę samą metodę.

Polska jest vt tem szczęśliwcm położeniu, że posiada do­
brze zorganizowany system rolniczych towarzystw spółdziel­
czych. N iektóre zrich , zwłaszcza dawno założone, mają w iel­
k ie doświadczenie, inne zaś nowoutworzone nie są tak dobrze 
kierow ane, głównie z powodu braku doświadczonego personelu 
i dostatecznych kapitałów . Rząd jest wybitnie zainteresowany 
w rozwoju ruchu spółdzielczego i stara się wzmocnić mniejsze 
spółki przez zachęcanie ich do łączenia się w większe grupy, 
k tóre dają gw arancję lepszego personelu fachowego i silniejszej 
podstawy im ansew ej. Powodzenie jak ie rząd uzyskał na tem 
polu, przedstawia poniższa tabelka, w ykazująca w zrastającą 
liczbę samodzielnych towarzystw, które przystąpiły do związ­
ków w okresie ostatnich trzech lat:

O g ó ln a  lic z ­ L ic z b a O d s e te k  s p ó łe k
b a  z a r e je - s p ó łe k z w ią z k o w y ch
ttr o w a n y a h z w ii*zko- w sto su n k u  do
to w a rz y stw w y ch o g o ln e j l ic z b y  

to w a rz y stw

1926 . . . . 13.909 7.553 54.3
1927 . . . . 15.729 8.857 56.3
1928 . . 16 319 10.259 62.7

Podstawy prawne spółdzielni wydają się być zdrowe i do­
brze opracowane, i zaw ierają najlepsze zasady spółdzielcze 
uzyskane na zasadzie doświadczeń poczynionych zarówno we 
własnym kraju, jak i w innych państwach, w których spółdziel­
czość jest dobrze rozwinięta.

Chociaż rząd w ykazał żywe zainteresow anie się spół­
dzielczością, niemniej jednak wydaje się, że są jeszcze inne dro­
gi, którem i pomoc ta mogłaby być rozszerzona.

Ja k  już zaznaczono, niektóre spółdzielnie cierpią na brak 
należycie wyszkolonego personelu. Spółdzielnie stara ją  się we 
własnym zakresie ulżyć te j sytuacji, organizując kursy kierow ­
nictw a spółdzielnią dla małej liczby kandydatów. Praca spół­
dzielni w tym kierunku jest jednak ze względu na brak środ­
ków ograniczona. Utw orzenie jednak specjalnego funduszu na

*) Instytut Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen. 
W skaźniki poprawione przez usunięcie wahań sezonowych.

’ ) Główny Urząd Statystyczny.

w ykształcenie dodatkowej liczby kierow ników  spółdzielczych 
byłoby najbardziej produktywnym wydatkiem rządu. Je s t  oczy­
w istą rzeczą, że kandydaci wyszkoleni kosztem rządowym winni 
się zobowiązać do zużytkowania swej wiedzy w ruchu spół­
dzielczym przez określoną liczbę lat.

Teorja  spółdzielczości zabrania sztucznego narzucania 
spółdzielni kazilemu środowisku, ponieważ spółdzielnia nie 
może działać sprawnie ,gdy rolnicy sami nie rozumieją korzyści 
płynących ze współdziałania w kupnie i sprzedaży. Istnieje jed­
nak wiele miejscowości, w których mieszkańcy rozumieją k o ­
rzyści kooperacji, lecz brak kapitału stoi na przeszkodzie 
w utworzeniu spółdzielni. W  takich wypadkach można wypra­
cować plan, na podstawie którego państwo może udzielić części 
funduszu zakładowego w formie pożyczki, celem tworzenia no­
wych spółdzielni w danych miejscow ościach, przyczem pożycz­
ka podlega zwrotowi na rzecz państwa w ciągu określonej licz­
by lat z w kładek nowych członków i z dochodów spółdzielni.

Ceny na rynkach światowych będą miały zawsze decy­
dujący wpływ na w artość produktów rolnych, a w szystkie nad­
mierne różnice nie dające się usprawiedliwić normalnemi kosz­
tami handlowemi, jak : transport, oprocentow anie, ubezpiecze­
nie i t. p. tłom aczą się w Polsce brakiem  kredytów  sezonowych 
i w łaściw ej organizacji handlowej. T e  dwa najw ażniejsze czyn­
niki są wzajemnie od siebie uzależnione.

Jakkolw iek  trzena przyznać, że obecnie istnieje w Polsce 
wielki brak kapitałów  obrotowych, lecz sytuacja sama będzie 
się stopniowo uzdrawiać, a wówczas gdy uzyskanie kredytu 
stanie się łatw ieiszem  -— rolnictw o, jeżeli chce otrzym ać na­
leżną mu część kredytu po um iarkowanej stopie procentow ej, 
musi się zorganizować, aby zadość uczynić wymaganiom insty­
tucyj kredytowych.

Rolnictw o z natury rzeczy, pokrywa w ielkie przestrzenie, 
w skutek czego w yłaniają się trudności dla poszczególnego rolni­
ka w otrzymaniu kredytu o umiarkowanem oprocentowaniu i w 
dokonywaniu zakupów na dogodnych warunkach pod względem 
cen i terminów płatności. J e s t  to jeden z powodów zakładania 
spółdzielni, lecz dla usprawnienia ich działalności i zapew nie­
nia najlepszej obsługi dla członków, wszystkie spółdzielnie win­
ny zjednoczyć się w formie unji o jednym zarządzie centralnym 
lub wykonawczym organie. U nja taka dzięki swej w ielkości, 
może prowadzić należytą kontrolę nad poszczególnemi tow a­
rzystwami spółdzielczem i i równocześnie uzyskiwać kredyty 
nietyiko na rynku krajowym, lecz i na zagranicznym oraz wszę­
dzie tam, gdzie warunki oprocentowania byłyby korzystniejsze. 
Tow ary potrzebne dla członków mogłyby być nabywane hur­
towo na najlepszych warunkach płatności i po najniższych c e ­
nach. Tego rodzaju centrala spółdzielcza wińna posiadać swój 
własny samodzielny kapitał, złożony drogą subskrypcji przez 
spółdzielnie członkow skie, a je j statut powinien przewidywać 
perjodyczną rew izję ich metod działania i sposobu księgowania.

Praw ie że niema wątpliwości, że przy udoskonaleniu te ­
go systemu można byłoby uzyskać kredyt w dostatecznej ilości 
dla pokrycia sezonowych zapotrzebowań rolnictwa. Niema 
bowiem lepszego zabezpieczenia dla pożyczek, jak standarto­
we artykuły rolnicze, a mianowicie zboże, oraz produkty mle­
czne i zw ierzęce. Istniejący zaś jednocześnie rejestrow y zastaw 
rolniczy dostarcza sposobów zabezpieczenia pożyczki na term i­
ny, um ożliwiające rolnictwu prawidłową gospodarkę rynkową 
swemi produktami. Pożyczki te nie są przeznaczone na cele in­
w estycyjne, lecz tylko dla ułatw ienia rolnikom spłaty ich b ie ­
żących zobowiązań podatkowych, za nawozy sztuczne i t. p. 
W edług regulaminu, opracowanego przez związek centralny, 
każda ze zrzeszonej spółdzielni mogłaby być upoważniona do 
udzielania pożyczek swym członkom w pewnym procencie w ar­
tości rynkowej ich produktów i przy zabezpieczeniu re jestro ­
wym zastawem rolniczym. Z chwilą sprzedaży produktu, uzys­
kana suma idzie w pierwszym rzędzie na spłatę pożyczki, a po­
zostałość w ypłaca się dłużnikowi.

Istniały pewne zastrzeżenia co do stosowania re jestro ­
wego zastawu rolniczego, a to z tego powodu, że system ten 
jest skomplikowany, i że zbędnem jest obarczanie zbiorów za­
stawem, gdyż kierow nicy spółdzielni znają doskonale swych 
członków i mogą opinjować co do ich w ypłacalności. Tego ro ­
dzaju sposób prowadzenia interesów  może być jednak zado­
w alający tylko w lokalnem środowisku i przy drobnych opera­
cjach, ale jeżeli rolnictwo zamierza dotrzeć do dużych ryn­
ków pieniężnych i otrzymać najlepsze warunki procentow e, to 
musi zorganizować swój system kredytowy na ogólnie przyję­
tych zasadach. Z biegiem czasu okaże się, że obowiązujący 
obecnie rejestrow y zastaw rolniczy nie nastręcza trudności 
i może sprawnie funkcjonować.

Równolegle do omówionej już poprzednio centrali k re­
dytowej i związków zakupu, należy rozwinąć centralę spół­
dzielczą dla sprzedaży każdego z najw ażniejszych gatunków 
zbóż oraz pewnych produktów mlecznych i zwierzęcych.

W szystkie dobrze prowadzone przedsiębiorstw a przemy­
słowe przekonały się oddawna o konieczności rozwoju spraw­
nego wydziału sprzedaży, który pracuje w ścisłem  porozumie­
niu z wydziałem wytwórczym i finansowym. Jeż e li w ięcej skon­
centrow any przemysł uznał ten system za niezbędny, to tem- 
bardziej jest on potrzebny dla rolnictwa, które rozrzucone po 
całym kraju i bez kontaktu z wielkiemi rynkami, jest w tem 
niekorzystnem położeniu, że musi w spółpracow ać z drobnymi 
pośrednikami i miejscowymi spekulantami.

Dla przykładu możemy wziąć organizację centralną przez­
naczoną do łącznej sprzedaży żyta dostarczonego przez spół­
dzielnie. Centrala ta czerpałaby swe dochody w pierwszym 
rzędzie przez pobieranie niskiego komisowego od kupna i sprze­
daży i z uzyskanej w ten sposób sumy mogłaby utrzymać odpo­
wiednie biuro, zajm ujące się badaniem warunków na św iato­
wym rynku żyta oraz sytuacji wewnętrznej na tle zbiorów 
krajow ych. Z cyfr statystycznych, dających się łatw o uzyskać, 
można ustalić ilość żyta potrzebnego do konsumpcji wew nętrz­
nej i oszacować z dużą dokładnością nadwyżkę wywozową, 
Dobra cena uzyskana za tę pozostałość przyczyniałaby się do 
utrzymania na należytym poziomie cen za cały  zbiór. Oczywi­
ście, że ceny na rynkach światowych będą zawsze decydują­
cym czynnikiem, lecz centralna organizacja zbytu będzia w mo­
żności, dzięki swym stosunkom handlowym, tę w łaśnie cenę 
światową otrzym ać za nadwyżkę, która, gdyby została w ma­
łych ilościach sprzedana w kraju, w ywarłaby deprymujący 
wpływ na cały  rynek.

Po pewnym okresie czasu, centralne organizacje sprzedaży 
poszczególnych artykułów  rolnych, staną się tak dużemi i b ę­
dą rozporządzać tak wydajnemi urządzeniami rozdzieiczenii, że 
spekulacja będzie uniemożliwiona, a stała  i dostateczna podaż 
będzie zapewniona dla w szystkich miejscow ości. Dzięki zaś 
lepszym stosunkom zbytu i możności bezpośredniego działania 
na dużą skalę, będą one w możności uzyskać nietyiko najlep­
sze ceny, lecz również najdogodniejsze warunki przechowywa­
nia, transportu i ubezpieczenia. W spółpracując zaś ściśle z cen­
tralną organizacją kredytową, będą one bardzo wydatnie po­
magać je j w spłatach pożyczek członkow skich i w nawiązaniu 
łączności z kredytem  zagranicznym,

Powyżej podany został praktyczny sposób stabilizacji cen 
produktów rąlnych. W iele części tego planu jest już zrealizo­
wanych, bądź to w całym kraju, bądz też w poszczególnych je ­
go częściach. Obecnie pozostaje jedynie rozszerzyć te zasady 
i zjednoczyć szereg samodzielnie podejmowanych wysiłków.

Je ż e li zdrowy i powszechny system kredytu rolniczego 
oraz sprzedaży i kupna produktów rolnych obejmie całą  Polskę, 
nietyiko rząd Będzie w możności pomagać rolnictwu w odpo­
wiednich rozmiarach, lecz zainteresuje się niem również kapi­
tał zagraniczny jak i krajowy.

W  obecnej epoce wielkiego przemysłu i handlu duże orga­
nizacje, dzięki swym rozmiarom, beda mogły zmniejszyć koszta 
produkcji, pracow ać z większą wydajnością, uzyskiwać kredyt 
najtaniej i sprzedawać swe wytwory po najlepszych cenach. 
Ponieważ rolnictw o polskie reprezentuje najw iększy w arsztat 
iprzemysłowy kraju, nie może ono pozostaw ać w tyle poza 
światowym postępem ".

SLAVICA
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY W JUGOSŁAWJI

W  d z i e s i ę c i o l e t n i m  o k r e s i e  c z a s u ,  w  n a d e r  s p r z y ­
j a j ą c y c h  w a r u n k a c h ,  r o z r ó s ł  s i ę  j u g o s ł o w i a ń s k i  p r z e ­
m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y  w  n i e z w y k l e  s z y b k i e m  t e m p i e .

T a m ,  g d z i e  p r z e d  l a t y  n i e  w i e d z i a n o  c o  t o  j e s t  
p r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y ,  i s t n i e j ą  o b e c n i e  p o w a ż n e  j e ­
g o  o ś r o d k i .

K r a n j  p o s i a d a  j u ż  c z t e r y  w i e l k i e  z a k ł a d y ,  M a r i ­
b o r  t r z y ;  O r a s l a v j e ,  m a ł a  w i o s k a ,  p o s i a d a  d z i ś  w i e l ­

k ą  t k a l n i ę  i  p r z ę d z a l n i ę  w e ł n y  i  b a w e ł n y ;  K a r l o v a c  
m a  r ó w n i e ż  d w a  w i e l k i e  z a k ł a d y .  L e s k o v a c ,  w  S e r b j i ,  
s t a ł  s i ę  p o w a ż n e m  c e n t r u m  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e ­
g o ,  p o d o b n i e  j a k  P r a ć i n  i  B e l g r a d .  I  Z a g r z e b  n i e  p o ­
z o s t a ł  w  t y l e .

P r o j e k t u j e  s i ę  w y b u d o w a n i e  w i e l u  n o w y c h  t k a l ­
n i  i  p r z ę d z a l n i ,  w i e l e  s i ę  b u d u j e  j u ż ,  a  c z y n n e  z w i ę k ­
s z a j ą  s w ą  z d o l n o ś ć  p r o d u k c y j n ą .

W  o k r e s i e  p r z e d w o j e n n y m  p r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i ­
c z y ,  ,  a  z i e m i a c h  J u g o s ł a w j i  o b e c n i e ,  n i e  m ó g ł  s i ę  r o z ­
w i n ą ć  t a k  w s k u t e k  i s t n i e n i a  j u ż  w  g r a n i c a c h  z a b o r u  
s i l n y c h ,  o  ś w i a t o w e j  s ł a w i e ,  f a b r y k  w ł ó k i e n n i c z y c h ,  
j a k  i  z  b r a k u  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  , n i e z b ę d n y c h  d o  
w y b u d o w a n i a  z a k ł a d ó w .

D z i ś  p o ł o ż e n i e  z m i e n i ł o  s i ę .  P r z e d  w s p ó ł z a w o d ­
n i c t w e m  z a g r a n i c z n e m ,  z b y t  s i l n e m ,  s t r z e ż e  g r a n i c a  
c e l n a .  D w u n a s t o m i l j o n o w a  l u d n o ś ć  k r a j u  z a p e w n i a  
b y t  w i e l k i e m u  p r z e m y s ł o w i  w ł ó k i e n n i c z e m u .

P r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y  z a g r a n i c z n y ,  z w ł a s z c z a  
c z e s k i ,  z a g r o ż o n y  n a  d a w n y c h  t e r e n a c h  z b y t u ,  r o z ­
p o c z ą ł  ł a m a ć  p r z e s z k o d y  c e l n e ,  z a k ł a d a j ą c  w ł a s n e  
z a k ł a d y  n a  z i e m i a c h  J u g o s ł a w j i .  - M - *

W r e s z c i e  z a c z ę l i  b r a ć  u d z i a ł  w  r o z b u d o w i e  p r z e ­
m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o  i  J u g o s ł o w i a n i e .

P o ł o ż e n i e  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o  j e s t  b a r d z o  
p o m y ś l n e .

P r a w i e  w s z y s t k i e  z a k ł a d y  p r a c u j ą  n a  d w i e  z m i a ­
n y ,  n i e k t ó r e  n a  t r z y .  P r a c u j e  s i ę  b e z  p r z e r w .

Z a i n t e r e s o w a n i e  p r z e m y s ł o w c ó w  s k u p i a  g ł ó w ­
n i e  p r z e m y s ł  b a w e ł n i a n y  , p r z e m y s ł  b o w i e m  w e ł n i a ­
n y  n a s t r ę c z a  n i e c o  t r u d n o ś c i .

J e d n a k  w y b u d o w a n o  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  s i e d m  
t k a l n i  i  p r z ę d z a l n i  w e ł n y ,  p o k r y w a j ą c  i c h  w y t w ó r c z o ­
ś c i ą  c z ę ś ć  z a p o t r z e b o w a n i a  w  k r a j u .  ( A E F ) .

PRZEMYSŁ JEDWABNICZY W JUGOSŁAWJI
P r z e d  j a k i m ś  c z a s e m  n i e  m o ż n a  b y ł o  m ó w i ć

0  p r z e m y ś l e  j e d w a b n i c z y m  w  J u g o s ł a w j i .
G d y  p o d  w p ł y w e m  w y t w ó r c z o ś c i  s z t u c z n e g o  j e ­

d w a b i u  s p a d ł y  c e n y  j e d w a b i u ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  z a c z ę ­
t o  w w o z i ć ,  w o b e c  w z r o s t u  z b y t u ,  z b y t  w i e l k i e  i l o ś c i  
j e d w a b i u ,  z a c z ę t o  z a s t a n a w i a ć  s i ę  n a d  s p o s o b a m i ,  
k t ó r e b y  n a d m i e r n y  d o w ó z  z m n i e j s z y ł y .

W  p o m o c  n a d s z e d ł  k a p i t a ł  a n g i e l s k i .  K a p i t a l i ś c i  
a n g i e l s c y ,  p o  z d o b y c i u  w i ę k s z o ś c i  a k c j i  z a k ł .  w  T e s l i ć  
z o r g a n i z o w a l i  w  L o n d y n i e  t o w .  a k c .  o  k a p i t a l e  w  w y ­
s o k o ś c i  j e d n e g o  m i l j o n a  f u n t .  a n g .  i  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  
d o  r o z p o c z ę c i a  p r o d u k c j i  j e d w a b i u  s z t u c z n e g o ,  a  t o  
w  c z a s i e  n a j b l i ż s z y m .  C z ę ś ć  p ó ł p r o d u k t ó w  w y w o z i ć  
m a  s i ę  z a g r a n i c ę ,  a  r e s z t ę  p r z e r a b i a ć  w  k r a j u .  W  n a j ­
b l i ż s z y m  c z a s i e  m a  w  t y m  c e l u  p o w s t a ć  p r z ę d z a l n i a
1  t k a l n i a  j e d w a b i u .

P r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  z a ł o ż y ł a  g r u p a  s z w a j ­
c a r s k i c h  p r z e m y s ł o w c ó w  w ł ó k i e n n i c z y c h  n o w e ,  c e -  
s p e c j a l n e  t o w  . a k c .  d l a  p r o d u k c j i  j e d w a b i u .

M i a s t o  V a r a ż d i n  o d s t ą p i ł o  t e j  g r u p i e  b e z p ł a t n i e  
p o t r z e b n y  j e j  t e r e n .  B u d o w ę  r o z p o c z ę t o .

I s t n i e j ą  i  i n n i  Z a i n t e r e s o w a n i .  M i a s t o  Z a g r z e b  o d ­
s t ą p i ł o  w  t y m  r o k u ,  n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h ,  t r z e m  
p r z e m y s ł o w c o m  t e r e n  p o d  b u d o w ę  f a b r y k i  s z t u c z n e ­
g o  j e d w a b i u .  W  j e d n e j  z  t y c h  f a b r y k  s i l n i e  z a i n t e r e ­
s o w a n y  b ę d z i e  k a p i t a ł  a u s t r j a c k i ,  w  i n n e j  n i e m i e c k i .

W  p e w n y m  z a k r e s i e  w c h o d z i  t u  . w  g r ę  p r z e n i e ­
s i e n i e  k i l k u  f a b r y k  z  z a g r a n i c y .  ( A E F ) .

PRZEMYSŁ CEMENTOWNICZY 
W JUGOSŁAWJI

W  J u g o s ł a w j i  i s t n i e j e  c z t e r n a ś c i e  c e m e n t o w n i ,  
z  k t ó r y c h  c z y n n y c h  j e s t  j e d e n a ś c i e .

W e d ł u g  p o s i a d a n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p r o d u k c j a  
c z y n n y c h  c e m e n t o w n i  w y n i o s ł a  w  r .  1 9 2 7  —  7 2 6 . 8 7 5  
t o n ,  a  w  r .  1 9 2 8  —  8 0 8 . 4 4 2  t .  W  p o r ó w n a n i u  z  r o k i e m  
1 9 2 2 ,  p r o d u k c j a  c e m e n t u  j e s t  o b e c n i e  d w u k r o t n i e  

w y ż s z a .
R ó w n o c z e ś n i e  z e  w z r o s t e m  p r o d u k c j i  w z r ó s ł  i  

w y w ó z  c e m e n t u .
W  r .  1 9 2 8  w y w i e z i o n o  z a g r a n i c ę  3 7 4 . 4 5 1  t o n  c e ­

m e n t u .  W y w ó z  c e m e n t u  s t a n o w i  8 %  o g ó ł u  w y w o z u  
j u g o s ł o w i a ń s k i e g o .

W  w y w o z i e  b i o r ą  u d z i a ł  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  c e ­
m e n t o w n i e  d a l m a t y ń s k i e ,  c e m e n t o w n i e  n a t o m i a s t  p o ­
z o s t a ł e  p r a c u j ą  n a  z a s p o k o j e n i e  p o p y t u  w  k r a j u .

( A E F . ) .

HANDEL ZAGRANICZNY JUGOSŁAWJI
w  okresie od 1 stycznia do 31 sierpnia 1929 r.

W  p i e r w s z y c h  o ś m i u  m i e s i ą c a c h  b .  r .  p r z y w i e ­
z i o n o  d o  J u g o s ł a w j i  1 . 0 8 5 . 7 3 2  t .  t o w a r ó w ,  w a r t o ś c i  
4 . 9 7 0  m i l j o n ó w  d i n .

W ś r ó d  t o w a r ó w  w w i e z i o n y c h ,  p i e r w s z e  m i e j s c e  
z a j m u j ą  t k a n i n y  b a w e ł n i a n e ,  d r u g i e  —  m a s z y n y ,  n a ­
r z ę d z i a  i  a p a r a t y ,  t r z e c i e  —  p r z ę d z a  b a w e ł n i a n a .

W  s z e r e g u  k r a j ó w  p i e r w s z e  m i e j s c e  w  p r z y w o z i e  
z a j m u j e  A u s t r j a  ( 1 1 7 . 5 6 9  t .  —  w a r t .  8 4 8  m i l j .  d i n . ) ,  
d r u g i e  C z e c h o s ł o w a c j a  ( 8 3 . 4 5 7  t .  —  w a r t .  8 4 5 , 9  m i l j .  
d i n . ) .  P o l s k a  z a j m u j e  d z i e s i ą t e  m i e j s c e  —  1 0 8 . 5 5 9  t .  —  
w a r t .  1 2 0  m i l j .  d i n .

W y w i e z i o n o  w  t y m ż e  o k r e s i e  c z a s u ,  z  J u g o s ł a ­
w j i  3 . 2 7 0 . 6 8 3  t . ,  w a r t .  —  4 . 6 1 6  m i l j .  d i n ,

W  w y w o z i e  p i e r w s z e  m i e j s c e  z a j ę ł o  d r z e w o  b u ­
d o w l a n e ,  a  d a l s z e :  p s z e n i c a ,  j a j a  i  m i e d ź  s u r o w a .

W y w i e z i o n o  n a j w i ę c e j  d o  W ł o c h  —  1 . 2 5 6 . 6 6 8  t .  
w a r t .  1 . 2 3 3  m i l j o n .  d i n . ,  a  d a l e j  d o  A u s t r j i  —  1 9 6 . 1 8 0  
t o n  —  w a r t .  6 5 0 . 9  m i l j .  d i n .

W  w y w o z i e  J u g o s ł a w j i  z a j m u j e  P o l s k a  r ó w n i e ż  
d z i e s i ą t e  m i e j s c e ;  w y w i o z ł a  2 . 9 8 2  t .  w a r t .  7 2  6  m i l j .  
d i n .  ( A E F . ) .

Przyjaciołom i Czytelnikom 
naszego pisma 

życzenia

Wesołych Świąt”
l

„Dosiego Roku”
składa 

R E D A K C JA

POMYŚLNIEJSZE PRZEBŁYSKI W PRZE­
MYŚLE CUKROWNICZYM

W  u s t a w i e  c u k r o w n i c z e j  z  1 9 2 5  r .  p r z y z n a n o  c u ­
k r o w n i o m .  p r o c e n t o w e  k o n t y n g e n t y  n a  r y n k u  w e ­
w n ę t r z n y m  o d  w y s o k o ś c i  p r o d u k c j i  d a n e j  c u k r o w n i .

W  d ą ż e n i u  d o  z a p e w n i e n i a  s o b i e  w y ż s z e g o  
u d z i a ł u  w  z b y c i e  c u k r u  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  r o z ­
p o c z ę ł y  p o s z c z e g ó l n e  c u k r o w n i e  p o d w y ż s z a ć  i l o ś ć  
p r o d u k c j i  c u k r u ,  w s k u t e k  c z e g o ,  p r z y  n i e w s p ó ł m i e r ­
n y m  w z r o ś c i e  s p o ż y c i a  c u k r u  w  k r a j u ,  p o w s t a ł a  n a d ­
p r o d u k c j a  c u k r u .

G d y  p r z e d  l a t y  d w o m a  r y n e k  w e w n ę t r z n y  w c h ł a ­
n i a ł  7 5 %  p r o d u k c j i ,  t o  w  r o k u  u b i e g ł y m  5 7 % ,  a  w  r o ­
k u  b i e ż ą c y m  z a l e d w i e  4 6 % .  —  P o z o s t a ł e  i l o ś c i  m u ­
s i a n o  w y w o z i ć  z a g r a n i c ę .

N i e s t e t y ,  n a  r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  w  z a c i ę t e j  
w a l c e  z  c u k r e m  t r z c i n o w y m ,  c e n y  c u k r u  w y k a z y w a ł y  
s t a ł ą  t e n d e n c j ę  z n i ż k o w ą .

G d y  p r z e d  l a t y  d w o m a  o s i ą g a n o  p r z e c i ę t n i e  z a  
1  q  c u k r u  —  6 0  z ł . ,  t o  w  r o k u  u b i e g ł y m  4 6  z ł . ,  

a  w  b i e ż ą c y m  z a l e d w i e  3 6  z ł .

W  o b l i c z u  g r o ż ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z d o ł a n o  
o s i ą g n ą ć  w  p r z e m y ś l e  c u k r o w n i c z y m  p o r o z u m i e n i e .

P o d s t a w ę  p o r o z u m i e n i a  s t a n o w i  p r z y z n a n i e  p o ­
s z c z e g ó l n y m  c u k r o w n i o m  i l o ś c i o w e g o  u d z i a ł u  w  z b y ­
c i e  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m ,  n a  p o d s t a w i e  w y s o k o ś c i  
p r o d u k c j i  w  k a m p a n j i  1 9 2 8 / 9  r .

W  p o s i a d a n i u  d o k ł a d n i e  o k r e ś l o n e j  i l o ś c i  c u k r u ,  
j a k ą  d a n a  c u k r o w n i a  m o ż e  z b y ć  n a  r y n k u  w e w n ę t r z ­
n y m ,  b ę d ą  m o g ł y  p o s z c z e g ó l n e  c u k r o w n i e  o k r e ś l i ć  
w y s o k o ś ć  p r o d u k c j i ,  j a k a ,  b i o r ą c  p o d  u w a g ę  c e n y  n a  
r y n k u  k r a j o w y m  i  z a g r a n i c z n y m ,  o r a z  w ł a s n e  k o s z t y  
p r o d u k c j i ,  m o ż e  i m  z a p e w n i ć  r e n t o w n o ś ć  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a .

P o r o z u m i e n i e  w  p r z e m y ś l e  c u k r o w n i c z y m  m a  
b y ć  s f i n a l i z o w a n e  w  c z a s i e  n a j b l i ż s z y m .  ( A E F . ) .

S. A. „F E R R u M“

W  c h w i l i  b i e ż ą c e j  o d n i o s ł a  S .  A .  „ F e r r u m "  w  B o ­
g u c i c a c h  n o w e ,  p o w a ż n e  s u k c e s y  n a  t e r e n a c h  z a g r a ­
n i c z n y c h .

N a j p o w a ż n i e j s z y m  z  n i c h  j e s t  z d o b y c i e  z a m ó w i e ­
n i a  n a  d o s t a w ę  o k o ł o  c z t e r e c h  t y s i ę c y  t o n  s p a w a n y c h  
r u r ,  n a  w y s o k i e  c i ś n i e n i e ,  d l a  I n d j i  B r y t y j s k i c h .

D a l s z y m  s u k c e s e m  j e s t  o t r z y m a n e  z a m ó w i e n i e  
n a  p i ę ć s e t  t o n  t y c h ż e  r u r  z  M e k s y k u  i  n a  p o w a ż n ą  
i l o ś ć  z  R u m u n j i .

W p ł y w  t y c h  z a m ó w i e ń  ł ą c z n i e  z  p o z o s t a ł ą  c z ę - '  
ś c i ą  z a m ó w i e ń  j a p o ń s k i c h  z a p e w n i a  S .  A .  „ F e r r u m ’ ’  
p r a c ę  n a  z n a c z n y  o k r e s  c z a s u .

N i e k o r z y s t n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a t o m i a s t  n a p ł y w  
z a m ó w i e ń  k r a j o w y c h .

P r z e d  d w o m a  l a t y  o t r z y m a ł a  S .  A .  p F e r r u m "  z a ­
m ó w i e n i e  w s t ę p n e  M i n .  R o b ó t  P u b l .  n a  d o s t a w ę  r u r .  
Z  p r z y c z y n  f i n a n s o w y c h  —  p o ż y c z k i  w o d o c i ą g o w e j  n a  
G ó r n y m  Ś l ą s k u  d o t ą d  n i e  z r e a l i z o w a n o  —  z a m ó w i e ­
n i a  n i e  s f i n a l i z o w a n o .

B r a k  r ó w n i e ż  z a m ó w i e ń  M i n .  K o m .  n a  n a w i e r z ­
c h n i ę  k o l e j o w ą .

W  t y c h  w a r u n k a c h  S .  A .  „ F e r r u m "  z n a j d u j e  s i ę  
w  o d m i e n n e m  p o ł o ż e n i u ,  n i ż  t o w a r z y s t w a  w ł o s k i e  
i  n i e m i e c k i e ,  k t ó r y m  n a p ł y w  z a m ó w i e ń  k r a j o w y c h  
u m o ż l i w i a  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  z a g r a n i c ą .

P r z e d ł u ż a n i e  s i ę  t e j  s y t u a c j i  o s ł a b i ć  m o ż e  
w  p r z y s z ł o ś c i  z d o l n o ś ć  w s p ó ł z a w o d n i c z e n i a  n a  t e r e ­
n a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  o  k t ó r y c h  z d o b y c i e  i  u t r z y m a n i e  
S .  A .  „ F e r r u m "  o d  w i e l u  l a t  u s i l n i e  z a b i e g a .  ( A E F ) .  s



FABR. CHEM. „AZOT” S. A. W JAWORZKIE
Drugą —  jeśli nie liczyć będącej w budowie fabryki w T a r­

nowie —  po Chorzowie fabryką chemiczną w Polsce, której pro­
dukcja polega w znacznej mierze na wiązaniu azotu z powietrza, 
jest Fabryka Chemiczna „Azot ", S. A. w Jaw orznie. Fabryka 
ta jest jednym  z dosyć w Polsce nielicznych przedstawicieli 
t. zw. ciężkiego przemysłu chemicznego, nieorganicznego, na 
którym to przemyśle opiera się potęga państwa nowoczesnego, 
np. Niemiec. J e s t  to zarazem fabryka, na której dobitnie za­
znaczyły się skutki owocnej działalności P. Prezydenta Rzpli- 
te j, Prof. Ignacego M ościckiego. Fabryka do dziś dn.a bowiem 
pracuje aparatam i Jego  pomysłu i konstrukcji.

„Azot" S. A. w Jaw orznie założona została w 1916 r. 
jako organizacja wyłącznie polskiego kapitału. Dopiero jednak 
w 1920 r. uruchomiona została częściowo fabryka. Początkowo 
wyrabiano saletrę sodową dla celów rolniczych oraz azotyn so­
dowy dla celów farbiarskich.

Po objęciu i rozbudowie przez państwo polskie fabryki cho­
rzow skiej, przypadło „Azotowi ' zadanie produkcji syntetycznego 
cjanowodoru oraz jego pochodnych, w pierwszej lin ji żelazo- 
cjanków  oraz barwników niebieskich, t .j. błękitu paryskiego, 
berlińskiego, M ilori i -t. d. Do tego dołączył się w 1925 r. no­
wy oddział —  elektrolizy chlorków alkalicznych, p rz cz e m  uzy­
skuje się produkty następujące: wapno chlorowe (chlorek bie­
lący), potaż żrący oraz potaż kalcynowany (węglan potasu). 
Obecnie fabryka rozbudowuje się w kierunku dalszego zużytko­
wania cjanowych związków i podejm uje produkcję cjanków  so­
du i potasu dla celów galwanoplastyki, dezynfekcji i innych. 
Równolegle przystępuje do produkcji całego szeregu środków 
przeciw szkodnikom zwierzęcym i roślinnym; wyrabia zatem 
suche preparaty dla ochrony zasiewów przed ptactwem, płyny 
do tępienia chwastów, lepy dla ochrony drzew owocowych, pa­
trony do niszczenia myszy polnych, susłów i szczurów i t. p. 
Cała ta dziedzina leżała dotychczas u nas odłogiem i wszyst­
kie te środki musiano sprowadzać z zagranicy. Je s t  to wogóle 
charakterystyczne dla „Azotu", że w tym, co produkuje, je s t 
jedyny w Polsce. Stąd  tem większe znaczenie tej facr/ki dla 
gospodarstwa narodowego, szczególnie rolnego. Ostatnio fa ­
bryka ta, również jako jedyna w Polsce, podjęła zwalczanie 
wszelkich pasorzytów zwierzęcych, od najm niejszych do n a j­
większych —  dezinsekcją cjanowodorową, t. j. za pomocą c ja ­
nowodoru płynnego wzgl. gazowego, jak również preparatu prooz- 
kowego. Fabryka urządza specjalne komory dla dezinsekcji 
poszczególnych przedmiotów, np. łóżek, ubrań, bielizny i t. d. 
Komory takie nadają się szczególnie dla szpitali, koszar, wię­
zień, hoteli i t. d. i kilka takich aparatów już od kilku lat jest 
zainstalowanych.

Fabryka „Azot" posiada własną centralę elektryczną o mo­
cy 6300 kW . Dzienne zużycie węgla pod kotły o pow. ogrzew. 
1.880 m J wynosi 20 wagonów. Źródło energji t. j. miał wę­
glowy, ma fabryka na m iejscu z kopalń w Jaw orznie.

W szystkie surowce nabywa fabryka w k ra ju . Chlorku po­
tasowego produkuje fabryka obecnie 150 ton miesięcznie. Chlo­
rek potasu rozłożony elektrolitycznie daje chlor, z którego po­
w staje wapno chlorowe (bielące), ważny środek dla przemysłu 
papierniczego, tekstylnego i dezynfekcji. Ług potasowy przera­
bia się na potas żrący. Oba te produkty znajdują duże zasto­
sowanie przeważnie w mydlarniach.

Odnośnie żelazocjanku potasowego, to sam „A zot" daje 
26%  całe j produkcji europejskiej, wywożąc go do najdalszych 
krajów , np. Jap o n ji, Meksyku, A ustralji i t. d.

Z jednej więc strony, dzięki sprężystości kierownictwa 
oraz znakomitemu sposobowi pracy jest „Azot" jednam z naj­
ważniejszych pionierów poŁkiej ekspansji gospodarczej, z dru­
giej zaś — dostarcza krajowi całego szerega wysokowartościo- 
wych produktów chemicznych. To też nic dziwnego, że zainte­
resował się nim poważnie Bank Gospodarstwa Krajowego, któ­
ry ma w kapitale firmy swój udział.

POLSKIE ZA K ŁA D Y  SKODY S. A.
W  dniu 25 października 1929 r. Pan Prezydent Rzeczypo­

spolitej Prof. Ignacy M ościcki zwiedził P oL kie Zakłady Sko­
dy, Sp. Akc. —- Fabrykę Silników Lotniczych, Fabrykę Kabli 
i Motorów Elektrycznych położone na Okęciu pod W arszawą 
w bezpośredniem sąsiedztwie nowobudującego się lotniska w oj- 
kowego i cywilnego. Dwa lata upłynęło od chwili uroczystego 
otwarcia Zakładów przez Pana Prezydenta, który miał możność 
obecnie stwierdzić osobiście, że zadanie im powierzone wypeł­
niają z całą sumiennością i pożytkiem dla kraju .

Dla ilustracji działalności Zakładów Skody, niech posłużą 
następujące dane ich rozwoju:

Poiskie Zakłady Skody S. A., powołane do ożywienia du­
żego przemysłu silników lotniczych, rozpoczęły swoją działal­
ność od celowego przygotowania konstrukcyjnego i techniczne­
go silników Lorraine-D ietrich 4 j 0 KM. Przygotowano instrukcje 
warsztatowe, opracowano uchwyty i, idąc w kierunku ciągłej ce­
lowej pracy warsztatowej-, ustawiono racjonalnie obrabiarki. Nie 
widać w całe j fabryce wybitnych skupień maszynowych, stano­
wiących niejednokrotnie raczej wystawę warsztatu —  widać na­
tomiast ciągłość obróbkową każdego poszczególnego elementu. 
Jeż e li zw iedzający oglądał tę fabrykę przed rokiem, to widział 
swobodnio rozstawione obrabiarki, a dzisiaj panuje tam pewien 
tłok, spowodowany zwiększeniem tempa życia fabryki, rozra­
stającego się organizmu w kierunku życiowych potrzeb.

Zanim została uruchomiona produkcja, przystąpiono do 
rozpatrzenia materjałów. Wykonano wszystkie możliwe chara­
kterystyki materjałów stalowych i bronzowych oraz odlewów 
glinowych.

Należy zauważyć, iż wytwórczość Polskich Zakładów Sko­
dy idzie w kierunku zupełnej zamienności, w yłączającej potrze­
bę dopasowywania poszczególnych części a zatem osiągnięto peł­
ną zamienność, co ułatwia w znacznym stopniu kw estję mon­
tażową.

P olskie Zakłady Skody, m ając daleko opracowaną sprawę 
tolerancji i pasowań w Czeskich Zakładach Skody, przystąpiły 
do realizow ania wszystkich sprawdzianów i przy daleko idącem 
technicznem poparciu czeskiej wytwórni, zdołały opanować 
wszystkie trudności w tej dziedzinie.

Polskie Zakłady Skody posiadają, jako poddostawców 
w dziale odlewnictwa —  firmę Ursus, Babbit oraz odlewnię 
M ieszczański i S-ka, w dziale pierścieni tłokowych —  firmę inż. 
A bratański oraz szereg drobniejszych warsztatów mechanicz­
nych, wreszcie m aterjały stalowe i części kute dostarcza Huta 
Bism arka. Ja k  widać, Polskie Zakłady Skody stara ją  się o pod­
niesienie poziomu przemysłu pomocniczego, wychodząc z zało­
żenia, iż tylko na tem polu pracując, osiągną podniesienie war­
tości technicznej produkcji krajow ej.

Teren ogólny, na którym rozłożyły się Polskie Zakłady 
Skody, wynosi 30 morgów przylegających do Lotniska W arszaw­
skiego. Zabudowana powierzchnia wynosi 20.000 mtr. kw. Licz­
ba zatrudnionych w Polskich Zakładach Skody robotników wzra­
sta z roku na rok i gdy w dniu 1 stycznia 1927 roku wynosiła 
ona 121 pracowników, w dniu 1 stycznia 1923 r. wzrosła do 596 
i w dniu 30 czerwca 1928 osiągnęła cyfrę 971 pracowników, dziś 
zaś liczy 1500 robotników, 2jU osob prac. umysłowych. Zatrud­
nieni w Polskich Zakładach Skody inżynierowie przeszli kilko- 
miesięczne przeszkolenie w Czeskich Zakładach Skody, a podo­
bne wyszkolenie przechodzi większa część majstrów. Liczba go­
dzin roboczych w ykazuje również poważne cyfry, w datach zaś, 
podanych poprzednio dla liczby pracowników, wynosiła ona od­
powiednio 26 677, 69,772 i 95 055 godzin. Na dzień 1 stycznia 
1927 zainstalowano maszyn 129, na dzień 30 czerwca 1923 r. —  
541 maszyn. Kontrola wojskowa przy jęła w 1928 r. w kwietniu 
—• 8 822 części, w maju 13.840. L abcratorja  wykonywały w okre­
sie czasu od 20 stycznia do 31 grudnia 1927 roku —  577 prób 
i 35.261 określeń, w czasie od 1 stycznia do 1 października r. b. 
—  2.670 prób i 103.025 określeń, bad ając surowce krajow e w ce­
lu zakwalifikowania ich do fabrykacji. Obecnie do budowy s il­
ników lotniczych stosowane są wyłącznie surowce i półtabrykaty 
krajow e. Laboratorjum  chemiczne wykonało w roku 1928 —  
566 prób i 5.183 określenia.

Polskie Zakłady Skody produkują w chwili obecnej silni­
ki Lorraine-Dietrich 450 KM. i silnik Wright'a 200 KM. oraz 
silnik polskiego konstruktora inż. Brzeskiego. W niedalekiej 
przyszłości Polskie Zakłady Skody przystępują do opracowania 
modelu silnika własnego.

Personel Polskich Zakładów Skody jest wyłącznie perso­
nelem polskim i czeskie Zakłady Skody kładą szczególny nacisk 
na dostateczne wyszkolenie miejscowego personelu, nie szczę­
dząc cennych swych wskazówek. W  ten sposób Polskie Z akła­
dy Skody stanowią instytucję o bezwarunkowo polskim cha­
rakterze. Na czele Polskich Zakładów Skody stoi inż. Tadeusz 
Heyne, a dyrektorem technicznym jest inż. Henryk Umiastowski.

W spćłprac-a dwu bratnich narodów słowiańskich, czeskie­
go i polskiego, zapewnia im byt niepodległy i jego trwałość, 
która pozwoli wspólnemu wysiłkowi techników polskich i czes­
kich w yjść zwycięską ręką ze zmagań z techniką lotniczą. Ży­
wimy nadzieję, iż harmonja, jak a  panuje pomiędzy Pilznem 
a W arszawą, m ając na widnokręgu swych zamierzeń wspólne ce­
le, rozwinie się dodatnio.

Na P. W. K. w Poznaniu Zakłady Skody uzyskały najwyż- 
ze odznaczenie państwowe „Grand Prix* 'oraz Wielki Złoty Me- 
daL

POLSKIE ZAKŁADY SKODY S. A.
W  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  1 9 2 8 / 2 9  r .  w y t w ó r  

c z o ś ć  P o l s k i c h  Z a k ł .  S k o d y  o b e j m u j e  j u ż  t r z y  d z i a ł y ;  
s i l n i k ó w  l o t n i c z y c h ,  d a l e k o s i ę ż n y c h  i  s i l n o p r ą d o w y c h  
k a b l i ,  s i l n i k ó w  i  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h .

D z i a ł  s i l n i k ó w  l o t n i c z y c h  p r a c o w a ł  n a d a l  w  p e ł ­
n i ,  k u  p e ł n e m u  z a d o w o l e n i u .

W y n i k i ,  j a k i e  o s i ą g n i ę t o  w  r o z p o c z ę t e j  p r o d u k ­
c j i  k a b l i  i  s i l n i k ó w  i  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  u p r a w ­
n i a j ą  d o  p r z e w i d y w a ń ,  i ż  t e  n o w e  g a ł ę z i e  w y t w ó r c z o ­
ś c i  r o z w i n ą  s i ę  p o m y ś l n i e  w  b i e ż ą c y m  o k r e s i e  s p r a ­
w o z d a w c z y m .

P o w a ż n e  i n w e s t y c j e ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z o n o  w  
n i e r u c h o m o ś c i a c h  i  w y p o s a ż e n i u  t e c h n i c z n e m  w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  d z i a ł ó w ,  a  z w ł a s z c z a  d w u  n o w y c h ,  z n a j ­
d u j ą  s w ó j  w y r a z  w  b a r d z o  z n a c z n y m  w z r o ś c i e  o d n o ­
ś n y c h  p o z y c y j  b i l a n s o w y c h .

W  p o r ó w n a n i u  z  p o p r z e d n i m  o k r e s e m  w z r o s ł y  
o n e  o  p r z e s z ł o  s i e d m  m i l j o n ó w  z ł .

W z r o s ł y  r ó w n i e ż  p o w a ż n i e  z a p a s y  s u r o w c ó w  i  
p ó ł f a b r y k a t ó w ,  a  t o  w  z w i ą z k u  z  r o z s z e r z e n i e m  d z i a ­
ł ó w  p r o d u k c j i .

W p ł y w y  z e  z b y t u  p r o d u k c j i  p o k r y ł y  k o s z t y  j e j ,  
a  n a d t o  p e ł n ą  a m o r t y z a c j ę  m a s z y n  i  n i e r u c h o m o ś c i .

B i l a n s  r o c z n y  z a m k n i ę t o  c z y s t y m  z y s k i e m  w  w y ­
s o k o ś c i  6 5 . 0 1 5  z ł . ,  k t ó r e  p r z e l a n o  n a  k a p i t a ł  z a p a ­
s o w y .

D o t y c h c z a s o w y  k a p i t a ł  a k c y j n y  w  w y s o k o ś c i
2 . 4 0 0 . 0 0 0  z ł .  p o s t a n o w i o n o  p o w i ę k s z y ć  d r o g ą  n o w e j  
e m i s j i ,  d o  1 5 . 0 0 0 . 0 0 0  z ł .

W n i o s e k  o  p o d w y ż s z e n i e  k a p .  a k c .  c z e r p i e  s w e  
u z a s a d n i e n i e  w  z n a c z n e m  r o z s z e r z e n i u  d z i a ł a l n o ś c i  
T w a .

W  s k ł a d  R a d y  w c h o d z ą  p p . :  B o l e s ł a w  A v e n a -  
r i u s ,  p r e z e s ,  J ó z e f  S i m o n e k ,  w i c e p r e z e s ,  W ł o d z .  F i a -  
l a ,  T a d e u s z  H e y n e ,  W i l h e l m  H r o m a d k o .  S t a n i s ł a w  
J a n  O k ó l s k i ,  S t e f a n  S k o c z y ń s k i  i  W ł a d y s ł a w  S y k p r a .

SOSNOWIECKIE FABRYKI RUR I ŻELAZA
SP. AKC.

W  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  1 9 2 8 / 9  r .  u w y d a t ­
n i a ł  s i ę  w  b i e g u  i n t e r e s ó w  T - w a  n a d a l  p o m y ś l n y  p o ­
s t ę p .

N a  w z r o s t  w y t w ó r c z o ś c i  f a b r y k  o d d z i a ł y w a ł o  
d o d a t n i o  p o l e p s z e n i e  s i ę  p o ł o ż e n i a  n a  r y n k u  p r o d u k ­
t ó w  m e t a l u r g i c z n y c h  i  r u r ,  j a k  i  d z i a ł a l n o ś ć  p l a c ó ­
w e k ,  p r z e p r o w a d z a j ą c y c h  s p r z e d a ż  w y t w ó r c z o ś c i  
w  P o l s c e  i  z a g r a n i c ą .

W y t w ó r c z o ś ć  s t a l o w n i  w z r o s ł a ,  w  p o r ó w n a n i u  
z  o k r e s e m  p o p r z e d n : m ,  o  1 3 %  i  o  t y l e ż  w z r o s ł a  i l o ś ć  
p r o d u k c j i  d z i a ł ó w  p r z e r ó b c z y c h .

C z y s t y  z y s k  z a  o k r e s  s p r a w o z d a w c z y  w z r ó s ł  d o  
5 . 1 8 0 . 5 1 9  z ł .

R e z u l t a t y  o s i ą g n i ę t e  b y ł y b y  w y ż s z e ,  g d y b y  n i e  
o s t r a  z i m a ,  w s k u t e k  k t ó r e j  n a s t ą p i ł a  w  m a r c u  i  l u t y m  
d e z o r g a n i z a c j a  w  k o m u n i k a c j i ,  w y w o ł u j ą c  w s t r z y m a ­
n i e  t r a n s p o r t ó w  i  g r o m a d z e n i e  s i ę  z a p a s ó w .  W y w a r ­
ł o  t o  t a k ż e  p e w i e n  w p ł y w  n a  z m n i e j s z e n i e  s i ę  n a p ł y ­
w u  z a m ó w i e ń ,  k t ó r e  j e s z c z e  i  o b e c n i e  o d c z u w a ć  s i ę  
d a j e .

W  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  p r z e p r o w a d z o n o ,  
p r z y  z n a c z n y c h  ś r o d k a c h  f i n a n s o w y c h ,  p o w a ż n e  i n ­
w e s t y c j e .  W y k o ń c z o n o  i  u r u c h o m i o n o  n o w ą  w y ­
t w ó r n i ę  r u r  n i e s p a w a n y c h .  P r o d u k c j a  j e j  w z r a s t a  
z  m i e s i ą c a  n a  m i e s i ą c .  P o w i ę k s z o n o  z n a c z n i e  o d l e w ­
n i ę  e l e k t r y c z n ą  w  S o s n o w c u ,  p r z e p r o w a d z o n o  s z e r e g  
u l e p s z e ń  w  w a l c o w n i  w  Z a w i e r c i u ,  g d z i e  r ó w n i e ż  w y ­
b u d o w a n o  n o w y  d z i a ł  w a l c o w n i .

W  z a k r e s i e  f i n a n s o w y m  w z i ę ł o  T o w .  u d z i a ł  
w  p o d w y ż s z e n i u  k a p .  a k c .  , , S o c .  d e  T u b e s  d e  J e m a p -  
p e s “ ,  w  k t ó r e m  p o s i a d a  o b e c n i e  w i ę k s z o ś ć  p o r t f e l u  
a k c y j n e g o .  P r o d u k c j a  w  t e j  b e l g i j s k i e j  f a b r y c e  r u r  
r o z w i j a  s i ę  p o m y ś l n i e ,  w y k o r z y s t a n i u  j e j  p e ł n e j  z d o l ­
n o ś c i  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e  j e d y n i e  w y z n a c z o n y  j e j  

p r z e z  k a r t e t  z b y t  m a ł y  k o n t y n g e n t .

P r z y  p o d z i a l e  c z y s t e g o  z y s k u  p r z e z n a c z o n o  n a  
f u n d u s z  r e z .  a m o r t .  1 . 8 1 0 . 0 0 0  z ł . ,  n a  r e z e r w ę  p o d a t k o ­
w ą  —  1 . 1 7 2 . 4 6 7  z ł .  D y w i n d ę  w y z n a c z o n o ,  p o d o b n i e ,  
j a k  w  r o k u  p o p r z e d n i m ,  w  w y s o k o ś c i  1 2  f r s .  o d  a k c j i .

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY S. A.
Rola banków w całokształcie  życia gospodarczego pań­

stwa me wymaga bliższego omówienia. z.adan.e leń polega z je .  
One) strony na sKupieniu dioonych kapitałów , z dr^g-ej na na- 
le-y iem  zasileniu K ieayiem  roi-noroauyeh dziedzin gospodar­
czych.

Je ż e li chodzi o pierwszy punkt —  w odniesieniu do sto ­
sunków polskich —  to roia banków jest ftiezmierme trudna, 
rzap.iat polski dopiero rozpoczyna się tworżyc, a tymczasem 
w szystkie dziedziny życia gospodarczego wymagają natychm ia­
stow ej interw encji kredytow ej. S iłą  rzeczy, cncąc wypełnić 
swoje obowiązki, banki polskie zmuszone są szukać kap.tałów  
zagranicznych i dopiero pizy ich pomocy choć w części zaspo­
koić wymagań.a polskiego przemysłu .rolnictw a i handiu.

W ojna światowa, a następnie długotrwały okres inflacji 
w znacznej mierze utrudniły spełn.em e tego zadania, koza zni­
szczeniem kapitału polskiego wywołało to jeszcze jedno niezu­
pełnie pożądane zjawisko, a mianowicie bezpośredni kontakt 
poważnych gałęzi polskiego przemysłu z kapuałem  zagranicz­
nym, z jednOczesnem ominięciem banków krajow ych, to  z ja ­
wisko wywołało powszechne w Folsce zdanie, że pracujem y 
z n.esłychanie małym kapitałem  obrotowym. zdanie to zostało 
ugruntowane na podstawie analizy bilansów naszych banków, 
bez uwzględnienia iaktu bezpośredniego hnansowania naszego 
przemysłu cukrowniczego przez kap itał angieiski, elektrow nia- 
nego —  przez belg jsk i i ar.g elski, naltowego —  przez irancus- 
ki oraz węglowego i hutniczego przez kapitały francuskie i am e­
rykańskie.

W  ten sposób rola banków polskich w całokształcie  na­
szego życia gospodarczego uległa, w porównaniu ze stosunka­
mi przedwojennemi, pewnemu ograniczeniu. Podobny stan rze­
czy jest bezw ątpienia tylko przejściowy, na co zdaje się w ska­
zywać coraz szybszy rozwój instytucyj bankowych, jak to na- 
przykład ma m .ejsce w stosunku do Polskiego Banku Przemy­
słowego we Lwowie, założonego w r. 1910 przez Sejm  b. kró­
lestw a G alicji i D clno-A ustrjackie Tow arzystw o Eksportow e 
w Wiedniu, przy współudziale miast: Lwowa i Krakow a, z po­
czątkowym kapitałem  10.000.000 koron austrajckich.

Od początku swego istnienia Bank zajmował się finanso­
waniem przemysłu krajow ego, tudzież zakładaniem nowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. A kcja  ta została uwieńczona 
pomyślnym rezultatem , to też przedwojenny rozwój całego sze­
regu poważnych przedsiębiorstw  małopolskich jest częściow ą 
zasługą Polsk.ego Banku Przemysłowego. Do pierwszych krea- 
cyj Banku zal.czyć należy w ielką raunerję i tabrykę cukru 
w Chodorowie „Chodorów", Elektrow nię Okręgową w Sierszy, 
Fabrykę Cementu „C órka" w Sierszy, Fabrykę Konserw Zy­
gmunta Ruckera, „K arpalit", Tow, A kc. dla tabrykacji kart do 
gry, wyrobów papierowych, przemysłu litograficznego i wiele 
innych.

W ojna światowa zahamowała na pewien czas owocną 
działalność Banku, iro ukończeniu wojny i rozpadnięciu się 
m onarchji austro-w ęgierskiej Bank podejmuje na nowo przer­
waną w czasie wojny działalność założycielska, obejm uje tiije 
Zivnostenska Banka w Krakow ie i we Lwowie, zakłada Od­
działy w W arszaw ie, tudz.ez na prowincji i rozszerza w ten 
sposob działalność swoją na ca łą  ro lsk ę .

O becn.e oprócz Centrali we Lwowie, Polski Bank P rze­
mysłowy posiada Oddziały: w Borysław iu, Drohobyczu, Gdań­
sku, Gdyni, C oilicach , Krakow ie, K rośn.e, Łodzi, Stro ju  i w 
W arszaw ie, a zagranicą wi^aryżu.

Podnieść naie^y, ze niektóre Oddziały Banku są zastępst­
wami Banku kolskiego.

Z koncernu przemysłowego Banku podajemy tylko nastę­
pujące, a najpow ażniejsze firmy, znane również dobrze zagra­
nicą:

„Chodorów", Tow . A kc. dla przemysłu cukrowniczego;
K siążnica— A tlas, Zakłady kartograliczne i wydawnicze;
„K arpalit", Tow. A kc. dla tab iykacji kart do gry, wyro­

bów papierowych i przemysłu litograficznego;
„G ródek", S -k a  A kc. Budowlana w K rakow ie;
Pow szechne Domy Składow e;
„Gródek", Pom orska Elektrow nia Okręgowa;
Drohobycka S -k a  dla Przemysłu i Handlu;
C. G. Schón, Zakłady Przemysłu W łókienniczego w S o ­

snowcu;
Polskie Tow arzystw o Handlowe;
„Karpina", Zakłady przemysłu drzewnego i chemiczno- 

drzewnego i w. 'n.
To ogólnikowe zresztą zestaw ienie przedsiębiorstw, po­

zostających w ścisłym kontakcie z Polskim Bankiem  Przem y­
słowym, najlepiej charakteryzuje jego działalność i rozwój, k tó ­
re w poważnej mierze przypisać należy racjonalnej i energicz­
nie przeprowadzanej polityce Rady Zawiadowczej oraz Zarzą­
du Banku.

Prezesem  Rady Zawiadowczej jest Senator dr. M arcin Szar- 
ski, W iceprezesem  Je a n  D elaire hr. Cam baceres.

Zarząd Polskiego Banku Przemysłowego składa się z pa­
nów; Jerzego  Cachier, jako prezesa oiaz Ja n a  Fevre'a. dr. Zdzi­
sław a Słuszkiew icza i dr. W ilhelm a Krzysztonia, jako człon­
ków.

Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt rozszerzenia 
działalności banku, jak to wynika z powyższego zestawienia, 
na w szystkie dzielnice Rzeczypospolitej, w przeciw ieństw ie do 
okresu przedwojennego, kiedy działalność ta zam ykała się 
w granicach ziem polskich byłego zaboru austrjackiego.

K apitał akcyjny Polskiego rianku Przemysłowego w czasie 
inflacji podwyższany był stopniowo, aż do w ysokości Mp.
3.520.000.000, a obecnie wynosi zł. 6.000.000. i je s t podzielony 
na 60.C03 sztuk akcyj po zł. ICO.

W  r. 1926 nawiązał Polski Bank Przemysłowy kontakt 
z grupą francuską Credit Gćneral des Petrołea, k tćra  to grupa 
jest obecnie głównym akcjonarjuszem  Banku. Do koncernu wy­
mienionej grupy należą: Koncern Naftowy „Prem ier", „D ąbro­
w a", „N afta", „Fan to ", Naftowy Przemysł M ałopolski i t. d.

W spółpraca Polskiego Banku Przemysłowego z potężną 
grupą francuska przyczyniła się w ostatnich latach do szyb­
kiego wzrostu Instytucji, która obecnie wykazuje nietylko stale 
i szybko w zrastające wkłady, ale naw iązała także ożywione 
stosunki z najpow ażniejszemi zagranicznemi instytucjam i finan- 
sowemi.

Jednocześnie z ponowym rozwojem Polskiego Banku 
Przemysłowego w zrasta jego oddziaływanie na polski przemyci 
i to w zrasta stosunkowo szybciej, niż w innych instytucjach 
bankowych, wydatnie przyczyniając się w ten sposób do usu- 

I n ięcia  szeregu niedomagań naszego życia gospodarczego.

Wszechświatowa Organizacja Podróży

,WAG0NS-LITS-C00K“
Organizacja wycieczek zbiorowych i indywidualnych, 
krajowych i zagranicznych. Zamawianie pokojów 
w hotelach. Bilety okrętowe, autobusowe i aeropla- 
nowe. Wagony sypialne, restauracyjne i salonowe.
Sprzedaż biletów zagranicznych i krajowych we 
wszystkich kierunkach po cenach u r z ę d o w y c h .

Bezpłatne informacje o wszelkich podróżach

WARSZAWA
KATOW ICE
ŁÓDŹ
LW Ó W
POZNAŃ
WILNO

Hotel B ristol, Krakowskie Przedm ieście 42/44. 
ul. Dyrekcyjna Nr. 9. 
ul. Piotrkowska Nr. 64.
P lac Halicki Nr. i5 . 
ul. G w arna Nr. i2 .
Hotel George’a , ul. Mickiewicza N r. 2o.

LILPOP, RAU I LOEWENSTEIN, S. A.
W  d n i u  7  g r u d n i a  b .  r .  T w o  p o d p i s a ł o  z  M i n .  

K o m .  n o w ą  u m o w ę  n a  d o s t a w ę  w  o k r e s i e  s i e d m i o l e t ­
n i m  1 7 0 0  —  2 0 0 0  w a g o n ó w  t o w a r ,  i  1 0 0  w a g .  o s o b .  
r o c z n i e  d l a  P .  K .  P . ,  n a  w a r u n k a c h  d z i e s i ę c i o l e t n i e g o  
k r e d y t u .

P .  K .  P .  w y p ł a c a ć  b ę d ą  n a l e ż n o ś ć  z a  d o s t a w y  
w  d w u d z i e s t u  r a t a c h  p ó ł r o c z n y c h ,  o d  c h w i l i  o t r z y ­
m a n i a  d o s t a w y ,  a  t o  w  1 5 %  g o t ó w k ą ,  i  w  8 5 %  b o n a -  
n a m i  s k a r b .

D r o g ą  z d e p o n o w a n i a  t y c h  b o n ó w  w  B a n k u  Z a -  
c h o d n i m  o t r z y m y w a ć  b ę d z i e  T o w .  r ó w n o w a r t o ś ć  i c h  
o d  T o w .  S t a n d a d  S t e e l  C a r  C o r p .  O d s e t k i  o b c i ą ż a ć  

b ę d ą  P .  K .  P . ,  p r z y c z e m  i c h  s t o p a  r ó w n a  m a  b y ć  k a ż ­
d o r a z o w e m u  o p r o c e n t o w a n i u ,  j a k i e  p o b i e r a ć  b ę d z i e  
B a n k  P o l s k i  p r z y  l o m b a r d o w a n i u  p a p i e r ó w .  W y n o s i  
t o  o b e c n i e  9 ^ %  r o c z n i e .  M i n i m u m  p r z y j ę t o  n a  7 % .

D r u g a  c z ę ś ć  u m o w y  T o w .  z  T o w .  S t a n d a r d  S t e e l  
C a r .  C o r p .  o b e j m u j e  z a a n g a ż o w a n i e  s i ę  T o w .  a m e r y ­

k a ń s k i e g o  w  c h a r a k t e r z e  n o w e g o  a k c j o n a r j u s z a  T o w .  
L i l p o p ,  R a u  i  L o e w . ,  S .  A .

D o t y c h c z a s o w y  k a p i t a ł  a k c .  T o w . ,  w y n o s z ą c y
1 2 . 4 0 0 . 0 0 0  z ł .  ( ł ą c z n i e  z  a k c j a m i  z  p r z e r a c h . ) ,  z m n i e j ­
s z o n y  m a  b y ć  d o  8 . 4 0 0 . 0 0 0  z ł . ,  p r z e z  w y d z i e l e n i e  
z  m a j ą t k u  T o w .  p l a c ó w  p r z y  u l .  K s i ą ż ę c e j ,  w z a m i a n  
z a  c o  a k c j o n a r j u s z e  o t r z y m a j ą  b e z p ł a t n i e  a k c j e  n o ­
w e g o  T o w .  A k c . ,  o b e j m u j ą c e g o  w  p o s i a d a n i e  t e  p l a c e .

Z m n i e j s z o n y  k a p .  a k c .  m a  b y ć  n a s t ę p n i e  p o w i ę k ­
s z o n y  w  d w ó j n a s ó b ,  d o  1 6 . 8 0 0 . 0 0 0  z ł . ,  p r z e z  w y d a n i e
T o w .  S t a n d a r d  S t e e l  C a r .  C o r p .  c a ł e j  n o w e j  e m i s j i _ _
a l  p a r i .

W  t e n  s p o s ó b  z d o b ę d ą  A m e r y k a n i e  z a s a d n i c z ą  
w i ę k s z o ś ć  w  T o w . ,  a  w  r a z i e  n a b y c i a  p o r t f e l u  a k c j i
d w u  d o t y c h c z a s o w y c h  g ł ó w n y c h  a k c j o n a r u s z ó w   '
p o n a d  7 0 %  o g ó ł u  a k c j i .

N a b y c i e  n o w e j  e m i s j i  a k c j i  p o  c e n i e  r ó w n e j  w a r ­
t o ś c i  n o m i n a l n e j  a k c j i ,  p r z y  o l b r z y m i c h  r e z e r w a c h  
T w a ,  j e s t  d l a  S t a n d a r d  S t e e l  C a r .  C o r p .  n i e z w y k l e  
k o r z y s t n e .

N a  N a d z w .  W a l n y c h  Z g r o m ,  a k c j o n .  T w a ,  z w o ­
ł a n y c h  n a  d z i e ń  3 1  g r u d n i a  b .  r .  i  n a  d z i e ń  8  s t y c z n i a  
1 9 3 0  r .  p r z e d s t a w i  R a d a  z a w a r t ą  z  T o w .  S t a n d a r d  
S t e e l  C a r .  C o r p .  u m o w ę ,  w r a z  z  u z a s a d n i e n i e m .

Tow. Akc. „SIŁA I ŚWIATŁO"
W  w a r u n k a c h  n a d e r  p o m y ś l n y c h  p r z e b i e g ł  o k r e s  

s p r a w o z d a w c z y  1 9 2 8  9  r .

W s p ó ł d z i a ł a j ą c  w  z d o b y w a n i u  t e r e n ó w  z b y t u  d l a  
e n e r g j i  e l e k t r y c z n e j ,  p o s z c z e g ó l n e  e l e k t r o w n i e  k o n ­
c e r n u  z w i ę k s z y ł y  p o w a ż n i e  s w ą  p r o d u k c j ę ,  a  r ó w n o ­
c z e ś n i e  i  s p r z e d a ż ,  p r z e l e w a j ą c  z w i ę k s z o n e  s w e  z y s ­
k i  w  p o s t a c i  d y w i d e n d ,  d o  k a s  m a c i e r z y s t e g o  T w a .

C z y s t y  z y s k  T o w .  A k c .  „ S i ł a  i  Ś w i a t ł o "  w y n i ó s ł  
8 1 3 . 7 6 8  z ł .

Dywidenda wynosi 12%.
G r o n o  t o w .  k o n c e r n o w y c h  p o w i ę k s z y ł a  w  o k r e ­

s i e  s p r a w .  S .  A .  „ S i l e s i a " ,  Z a k ł a d y  G ó r n .

S .  b e l g .  . . S ó b e l p o l " ,  w  k t ó r e j  S .  A .  „ S i ł a  i  Ś w i a ­
t ł o "  m a  w p ł y w ,  w  i l o ś c i  g ł o s ó w ,  d o m i n u j ą c y ,  n a b y ł a  
p a k i e t  a k c j i  S .  A .  „ S i l e s i a " ,  o b e j m u j ą c  ł ą c z n i e  z  V e -  
r e i n  E l e k t r .  A .  G .  w  W i e d n i u  k o n t r o l ę  te jże.  G e s t j ę  
S .  A .  „ S i l e s i a ”  o b j ę ł a  S .  A .  „ S i ł a  i  Ś w i a t ł o " .

N a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  i ż  S .  A .  „ S i l e s i a " ,  n i e z a l e ż n i e  
o d  p r o d u k c j i  w ę g l a ,  w  i l o ś c i  o k o ł o  2 0 0 . 0 0 0  t o n  r o c z ­
n i e , p o s i a d a  w ł a s n ą  e l e k t r o w n i ę  , k t ó r a  z a s i l a  p o w a ż ­
n ą  c z ę ś ć  o k r ę g ó w  Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o ,  w ł ą c z n i e  
z  o k r ę g i e m  b i e l s k i m  i  p r z y l e g ł y m i  p o w i a ł a m !  w o j .  
k r a k o w s k i e g o .

W s p ó ł p r a c a  z  „ S o b e l p o l e m "  r o z w i j a  s i ę  n a d a l .  
K a p i t a ł y  n i e z b ę d n e  d l a  t o w a r z y s t w  k o n c e r n o w y c h  
T w a  z  t e g o  p o c h o d z ą  ź r ó d ł a .  W  n o w e j ,  w i e l k i e j  e m i ­
s j i  „ S o b e l p o l u "  w z i ę ł o  r ó w n i e ż  u d z i a ł  i  T w o .

Przędza holdingowa Twa staje się coraz siinie- 
s z ą  i coraz większą zagadką,

W  s k ł a d  R a d y  w c h o d z ą  p p .  W i e s ł a w  G e r l i c z ,  
S t a n i s ł a w  K a r ł o w s k i ,  D r .  A l f r e d  B i e d e r m a n .  L o u i s  
F r e r e ,  K a z .  G a y c z a k ,  F e r d i n a n d  G e r m a n e s ,  M i e c z ,  
H o f m a n ,  L e o p o l d  H o o g v e l s t ,  K a r o l  K o z ł o w s k i ,  S z y ­
m o n  L a n d a u ,  J a n u s z  R e g u l s k i ,  K a r o l  W .  S c h e i b l e r ,  
T a d e u s z  S u ł o w s k i  i  A n d r z e j  W i e r z b i c k i .

BANK CUKROWNICTWA
Na mocy uchwały Zwyczajnego W alnego Zebrania z dnia 

10 m aja 1929 r. oraz Nadzwyczajnego W alnego Zebrania z dnia 
6 grudnia 1929 r., zatwierdzonej postanowieniem M inistra S kar­
bu oraz M inistra Przemysłu i Handlu w nr, 286 Monitora P o l­
skiego z dnia 12 grudnia 1929 r., podwyższa

BA N K  CU KRO W N ICTW A  

SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  W  POZNANIU

dotychczasowy swój kapitał zakładowy, wynoszący zł. 9.000.000 
do wysokości zł. 12.000 000.—  przez wydanie 30.000 sztuk no­
wych akcyj na okaziciela po nom. wart. 100,— .

Kurs emisyjny każdej nowej ak c ji określa się na zł. 120.— , 
z których zł. 100.—  przeznacza się na kapitał zakładowy, resztę 
zaś, po potrąceniu kosztów, związanych z em isją, na kapitał za­
pasowy. Całą em isję przejął niżej podpisany Związek z obo­
wiązkiem zaofiarow ania ca łe j emisji dawnym akcjonarjuszom 
do dokupu, mianowicie, na każde posiadane 3 akcje  stuzłotowe 
dawnych emisyj, jednej nowej akcji stuzłotowej po kursie 120%, 
czyli zł. 120.— .

Należność za dokupione akcje  winno się uiścić w sposób 
następujący: pierwszą ratę w wysokości 1/3 części nom. w arto­
ści subskrybowanych akcyj nowej em isji oraz całego agia n a j­
później do dnia 31 grudnia 1929 r., drugą ratę w wysokości 1/3 
części nominalnej wartości subskrybowanych akcyj najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1930 r., a trzecią ratę w wysokości 1 3 części 
nominalnej wartości subskrybowanych akcyj najpóźniej do dnia 
31 grudnia 1931 r.

W płaty na akcje  nowej em isji biorą taki sam procentowy 
udział w zyskach, jak akcje  poprzednich emisyj z tem, że w pła­
ty, uskutecznione do dnia 31 grudnia 1929 r., biorą udział w zy­
skach od 1 stycznia 1930 r., wpłaty uskutecznione do dnia 31 
grudnia 1930 r. biorą udział w zyskach od dnia 1 stycznia 1931 r., 
wreszcie wpłaty uskutecznione do dnia 31 grudnia 1931 r. biorą 
udział w zyskach od dnia 1 stycznia 1932 r.

Prawo dokupu upada, jeśli nie zostanie wykonane w ter­
minie 14-dniowym od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia-

Celem wykonania dokupu należy przedłożyć płaszcze daw­
nych akcyj w terminie powyższym w godzinach urzędowych 
w Banku Cukrownictwa w Poznaniu, lub w jego oddziałach 
w Warszawie względnie we Lwowie.

Należność za dokupione akcje winno się uścić w sposób 
wyżej podany, pod rygorem utraty prawa nabycia nowej emisji.

Poznań, dnia 13 grudnia 1929 r.

ZW IĄ ZEK  ZACHODNIO P O LSK IEG O  
PRZEM YSŁU  CUKROW N ICZEGO W  POZNANIU 

STO W A R Z Y SZ EN IE W PISA N E.



NORBLIN, B-CIA BULH I T. WERNER S. A.
W  d n i u  1 2  g r u d n i a  b .  r .  o d b y ł o  s i ę  w  s i e d z i b i e  

T - w a  w  W a r s z a w i e ,  d o r o c z n e  W a l n e  Z g r o m ,  a k c j o ­
n a r j u s z ó w ,  w  u c h w a ł a c h  s w y c h  p r a w o m o c n e .

W s t ę p e m  o b r a d  b y ł o  s p r a w o z d a n i e  z r o z w o j u  
a g e n d  T - w a  w  o k r e s i e  1 9 2 8 / 9  p . ,  j a k i e  w  i m i e n i u  R a ­
d y  w y g ł o s i ł  p .  i n ż .  S t e f a n  P r z a n o w s k i ,  w i e l o l e t n i  n a ­
c z e l n y  d y r e k t o r  T - w a .

W ś r ó d  z m i e n n i e  p o m y ś l n y c h  w a r u n k ó w ,  w y ­
t w ó r c z o ś ć  T - w a  w z r o s ł a  w  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  

w  r o z m i a r a c h  z n a c z n y c h ,  w a r t o ś ć  j e j  d o s i ę g ł a  t r z y ­
d z i e s t u  s z e ś c i u  m i l j o n ó w  z ł o t y c h .  N a  w z r o s t  w y ­
t w ó r c z o ś c i  w p ł y n ę ł o  w  l w i e j  c z ę ś c i  u r u c h o m i e n i e  

w a l c o w n i  w  G ł o w n i e ,  w z n i e s i o n e j  w  d ą ż e n i u  d o  u n i e ­
z a l e ż n i e n i a  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  o d  z a g r a n i c y .

N a  n i e w s p ó ł m i e r n ą  z e  w z r o s t e m  w y t w ó r c z o ś c i  

w y s o k o ś ć  c z y s t e g o  z y s k u  w p ł y n ą ł  u j e m n i e  c a ł y  s z e ­
r e g  c z y n n i k ó w .

W ś r ó d  n i c h  w y m i e n i ć  n a l e ż y  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
d z i e :  n i e z w y k l e  s i l n e  w a h a n i a  s i ę  c e n  g ł ó w n e g o  s u ­
r o w c a  —  m i e d z i ,  o r a z  n i e p o m y ś l n ą  a u r ę .

G d y  w  o k r e s a c h  p o p r z e d n i c h  z a z n a c z a ł y  s i ę  j e ­
d y n i e  n i e z n a c z n e  o d c h y l e n i a  c e n  m i e d z i ,  t o  w  o k r e ­
s i e  s p r a w o z d a w c z y m  c e n a  m i e d z i  w z r o s ł a  w  s z y b -  
k i e m  t e m p i e  o  7 5 % ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł a  r a p t o w n a  
z n i ż k a .  W i ą z a n e  u m o w a m i  d o s t a w  T - w o  n i e  m o g ł o  
p r z e r z u c i ć  z w y ż k i  c e n  n a  o d b i o r c ó w .

W s k u t e k  n i e z w y k l e  o s t r e j  z i m y  u t k n ę ł o  w  d r o ­
d z e  k i l k a  s t a t k ó w  z  z a p a s a m i  m i e d z i  d l a  T - w a ,  r ó ż ­
n i c a  w  c z a s i e  d o s t a w y  s i ę g a ł a  d o  c z t e r e c h  m i e s i ę c y .  
P r z e z  p e w i e n  o k r e s  c z a s u  b r a k  b y ł o ,  m i m o  p o s i a d a ­
n y c h  p o p r z e d n i o  z a p a s ó w ,  s u r o w c a .  N a b y w a n i e  s u ­
r o w c a  w  H a m b u r g u  b y ł o  z n a c z n i e  k o s z t o w n i e j s z e .  
A  g d y  s u r o w i e c  n a d s z e d ł ,  m u s i a n o  w p r o w a d z i ć  g o d z i ­
n y  n a d l i c z b o w e  p r a c y ,  b y  d o t r z y m a ć  t e r m i n ó w  d o ­
s t a w .

W  d z i a l e  a m u n i c y j n y m ,  w  k t ó r y m ,  w  o k r e s i e  
d z i e s i ę c i o l e t n i m ,  p o s t a w i o n o  w y t w ó r c z o ś ć  n a  w y s o ­
k i m  p o z i o m i e ,  z d o b y w a j ą c  s o b i e  o s i ą g a n y m i ,  d o s k o ­
n a ł y m i  r e z u l t a t a m i  u z n a n i e  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą ,  —  

p o d  w p ł y w e m  p o w s t a n i a  w y t w ó r n i  p a ń s t w o w y c h  z m a ­
l a ł y  z a m ó w i e n i a  d o  2 0 % ,  w s k u t e k  c z e g o  o g r a n i c z o n o  
w  t y m  d z i a l e  p r a c ę  d o  t r z e c h  d n i  w  t y g o d n i u ,  i  t o  
n i e p e ł n y c h ,  p o n o s z ą c  w  n i m  s t r a t ę .  W  o k r e s i e  b i e ­
ż ą c y m ,  d z i ę k i  o b y w a t e l s k i e m u  s t a n o w i s k u  M .  S .  
W o j s k ,  n a s t ą p i ł a  w  i l o ś c i  z a m ó w i e ń  z n a c z n a  p o ­
p r a w a .

W y t w ó r c z o ś ć  w a l c o w n i ,  w o b e c  p o c z ą t k o w y c h  
t r u d n o ś c i  p o  u r u c h o m i e n i u ,  w p ł y n ę ł a  j e d y n i e  n a  
w z r o s t  o b r o t ó w ,  z y s k ó w  p r z e j ś c i o w o  n i e  d a ł a .

W  z a k r e s i e  p ł y n n y c h  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  p e w ­
n e  t r u d n o ś c i  w y w o ł a ł  s i l n y  w z r o s t  ś w i a d c z e ń  z  t y t u ł u  
p o d a t k ó w .  T y t u ł e m  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  ł ą c z n i e  
z  d o m i a r e m  z a  o k r e s y  1 9 2 4 / 5 ,  1 9 2 5 / 6  i  1 9 2 6 / 7 ,  z a p ł a ­
c o n o  1 . 1 2 0 . 5 2 5  z ł . ,  a  t y t u ł e m  p o d a t k u  o b r o t o w e g o ,  —  
7 5 2 . 4 6 4  z ł .  W  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  ś w i a d c z e ­

n i a  z  t y t u ł u  p o d a t k ó w  d o s i ę g ł y  s u m y  —  2 . 2 5 5 . 4 4 0  z ł .
W ś r ó d  ś w i a d c z e ń  s o c j a l n y c h ,  s i ę g a j ą c y c h  ł ą c z n i e  

p o w a ż n e j  s u m y  —  7 6 5 . 7 3 9  z ł , ,  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  p o ­
z y c j a  d o p ł a t y  d o  K a s y  C h o r y c h ,  n a  s u m ę  —  3 1 1 . 8 3 8  

z ł o t y c h .  P r z e d  w p r o w a d z e n i e m  K a s y  C h o r y c h ,  w y ­
d a t k i  n a  l e c z e n i e  n i e  p r z e k r a c z a ł y  —  5 5 . 0 0 0  z ł .

W y s o c e  i n t e r e s u j ą c e m  j e s t  z e s t a w i e n i e  s t o s u n k u  

ś w i a d c z e ń  s p o ł e c z n y c h  i  z  t y t u ł u  p o d a t k ó w .  I c h  ł ą c z ­
n a  s u m a ,  d o c h o d z ą c a  d o  t r z e c h  m i l j o n ó w  z ł o t y c h ,  
s t a n o w i  4 0 %  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  T - w a .

W s k u t e k  s t a ł e g o  p r z e t r z y m y w a n i a  n a l e ż n o ś c i  z a  
d o s t a w y ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  p u n k t u a l n e m  w y w i ą z y ­
w a n i u  s i ę  z  w ł a s n y c h  z o b o w i ą z a ń ,  p r z e j a w i a ł a  s i ę  k o ­
n i e c z n o ś ć  k o r z y s t a n i a  w  w i ę k s z e j  m i e r z e  z  k r e d y ­
t ó w  b a n k o w y c h ,  w  n a s t ę p s t w i e  c z e g o  w z r o s ł a  z n a c z ­
n i e  p o z y c j a  z a p ł a c o n y c h  o d s e t e k .

C z y s t y  z y s k  o k r e s u  s p r a w o z d a w c z e g o  w y n i ó s ł  
1 . 3 0 6 . 9 2 5  z ł . ,  m i m o  w z r o s t u  w y t w ó r c z o ś c i ,  o  d w a  m i -  
l j o n y  m n i e j ,  n i ż  w  r o k u  p o p r z e d n i m ,

W  o k r e s i e  b i e ż ą c y m ,  p r z y  p r z e w i d y w a n y m  

w  b u d ż e c i e  o b r o c i e  o g ó l n y m  w  s u m i e  2 8  m i l j o n ó w  z ł . ,  
p r z e w i d y w a n y  z y s k  o k r e ś l o n o  s u m ą  1 . 7 0 0 . 0 0 0  z ł .

W a l n e  Z g r o m ,  s p r a w o z d a n i e  R a d y  p r z y j ę ł o  j e d ­
n o g ł o ś n i e  d o  w i a d o m o ś c i ,  u d z i e l a j ą c  w ł a d z o m  T o w a ­
r z y s t w a  a b s o l u t o r j u m .  P o  z a t w i r e d z e n i u  p r z e d s t a w i o ­
n e g o  b i l a n s u  r o c z n e g o ,  p r z y j ę t o  p r o j e k t  R a d y  w  s p r a ­
w i e  p o d z i a ł u  z y s k ó w ,  z  k t ó r y c h  p r z e z n a c z o n o ,  p o  o d ­
p i s a c h  a m o r t y z a c y j n y c h ,  z ł .  3 7 5 . 0 0 0  na wypłatą 5%  
dywidendy,  u s t a l a j ą c  t e r m i n  j e j  w y p ł a t y  w  o k r e s i e  

d o  1 5  l u t e g o  1 9 3 0  r .
W  przedstaw ionym  przez Radę Tow . p ro jek cie  

podziału zysków uderza brak p ozy cji tan tjem y dla 

Rady.
W ysokość dywidendy dosięga właściw ie  7 ( / 2  % , 

należy bowiem w ziąć pod  uwagę, iż uczestniczą w n ie j 
akcje  wydane bezpłatnie, a to w stosunku jed n e j no­
w ej na dwie posiadane.

W  s k ł a d  R a d y  w c h o d z ą  p p . :  M i e c z y s ł a w  H o f ­
m a n ,  p r e z e s ,  K a z i m i e r z  S z w e d e ,  w i c e p r e z e s ,  S t e f a n  
P r z a n o w s k i ,  n a c z .  d y r . ,  S t a n i s ł a w  J a n i c k i ,  M i e c z y ­
s ł a w  M e i s n e r ,  W ł a d y s ł a w  P f e i f f e r  i  W a c ł a w  W e r n e r .

MONOPOL ZAPAŁCZANY
P r o d u k c j a  S .  A  E k s p l o a t a c j i  M o n o p o l u  Z a p a ł ­

c z a n e g o  w  P o l s c e  o b e j m u j e  p i ę ć  g a t u n k ó w  z a p a ł e k ,  
o d  n a j m n i e j s z y c h  d o  n a j w i ę k s z y c h ,  z g o d n i e  z  r ó ż n e -  
m i  w y m a g a n i a m i  p u b l i c z n o ś c i .

W ś r ó d  g a t u n k ó w  t y c h  z n a j d u j ą  s i ę :  1 )  z a p a ł k i  
k s i ą ż e c z k o w e  p ł a s k i e ,  b a r d z o  w y g o d n e  d o  n o s z e n i a ,  
2 )  1 / 2  f o r m a t u ,  c z e r w o n e ,  3 )  3 / 4  f o r m a t u ,  c z e r w o n e ,  4 )  
n a j w i ę c e j  u ż y w a n e  z a p a ł k i  b i a ł e ,  w  f o r m a c i e  n o r m a l ­
n y m ,  i  5 )  f a j k o w e ,  d l a  m i ł o ś n i k ó w  f a j k i .  W i e l k o ś ć  
i  l i c z b a  z a p a ł e k  d o s t o s o w a n a  j e s t  ś c i ś l e  d o  d a n e g o  
f o r m a t u .

N a  w y w ó z  w y r a b i a  s i ę  i n n e  g a t u n k i  z a p a ł e k ,  d o ­
s t o s o w a n e  d o  w y m a g a ń  d a n e g o  t e r e n u  z b y t u .

(AEF).

WARSZAWSKIE TOW. FABR. CUKRU S. A.
W y n i k i  f i n a n s o w e  o k r e s u  s p r a w o z d a w c z e g o  

1 9 2 8 / 9  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :
W  k a m p a n j i  1 9 2 8 / 9  r .  p r z e r o b i o n o  1 . 8 0 5 . 5 6 6  q  

b u r a k ó w ,  o s i ą g a j ą c  p r z y  p r z e c i ę t n e j  p o l a r y z a c j i  —  
—  1 5 . 4 %  —  2 7 3 . 0 0 0  q  c u k r u .

W p ł y w y  z e  s p r z e d a ż y  d o s i ę g ł y  z a l e d w i e  
2 7 . 0 8 4 . 6 6 9  z ł . ,  a  t o  w s k u t e k  n i e z w y k l e  n i s k i c h  c e n  
c u k r u  n a  r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h .

N a d w y ż k a  n a  p r o d u k c j i  w y n i o s ł a  4 . 4 9 8 . 5 6 8  z ł .  
T y t u ł e m  p o d a t k ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  n a j w i ę k s z ą  p o z y ­
c j ę  s t a n o w i  2 l/z7c p o d a t e k  o b r o t o w y ,  i  o p ł a t  s t e m ­
p l o w y c h  z a p ł a c o n o  —  1 . 3 4 5 . 6 6 9  z ł .  N a  ś w i a d c z e n i a  
s o c j a l n e  w y d a n o  5 5 5 . 9 2 7  z ł .  P o  o d l i c z e n i u  k o s z t ó w  

o g ó l n y c h  i  w y p ł a c o n y c h  o d s e t e k  z a m k n i ę t o  b i l a n s  r o ­
c z n y  s t r a t ą  w  w y s o k o ś c i  5 7 8 . 5 4 8  z ł , ,  k t ó r e  z o s t a n ą  
p o k r y t e  z  f u n d u s z u  s p e c j a l n e j  r e z e r w y ,  w y n o s z ą c e ­
g o  5 . 8 5 8 . 2 8 0  z ł .

W ś r ó d  g o s p o d a r c z y c h  p o s u n i ę ć  w ł a d z  T - w a ,  
z m i e r z a j ą c y c h  d o  z m n i e j s z e n i a  w ł a s n y c h  k o s z t ó w  
p r o d u k c j i  c u k r u ,  w y b i j a j ą  s i ę ,  w  o k r e s i e  o s t a t n i c h  
d w u  l a t ,  n a  p i e r w s z y  p l a n :  r o z b u d o w a  s i e c i  k o l e j e k ,  
z w r ó c e n i e  b a c z n e j  u w a g i  n a  g o s p o d a r k ę  c i e p l n ą  
i  z m i a n a  p r o g r a m u  w y t w ó r c z o ś c i .

W  o k r e s i e  k i l k u  l a t  r o z b u d o w a n o  s i e ć  k o l e j e k ,  
d o w o ż ą c y c h  s u r o w c e ,  o  1 5 0  k i m . ,  z a p e w n i a j ą c  s o b i e  
d o w ó z ,  r e g u l a r n o ś ć  p r z e r o b u  i  z m n i e j s z e n i e  z n a c z n e  
k o s z t ó w  d o w o z u .

W  g o s p o d a r c e  c i e p l n e j  u z y s k a n o  i n w e s t y c j a m i  
o s z c z ę d n o ś c i  n a  o p a l e ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  w y k o r z y ­

s t a n i u  i l o ś c i  w y t w a r z a n e j  p a r y .
W  p r o g r a m i e  w y t w ó r c z o ś c i  n a s t ą p i ł a  z m i a n a .  

W  s z e r e g u  p o s i a d a n y c h  c u k r o w n i  u n i e r u c h o m i o n o  
d w i e .  C z y n n y c h  j e s t  o b e c n i e  p i ę ć  c u k r o w n i :  „ D o ­
b r z e l i n " ,  „ I z a b e l i n " ,  „ Ł a n i ę t a " ,  „ M o d e l "  i  „ O s t r o ­
w y " .  P r z e r ó b  d o b o w y  w  c u k r o w n i a c h  c z y n n y c h  
z w i ę k s z y ł  s i ę  p o w a ż n i e ,  p r z e r a b i a j ą  o n e  b u r a k i  d w u  
u n i e r u c h o m i o n y c h  c u k r o w n i  i  t ę  i l o ś ć ,  j a k ą  z d o b y ć  
m o ż n a .

W  k a m p a n j i  1 9 2 8 / 9  p r z e r o b i ł a  c u k r o w n i a  „ D o ­
b r z e l i n "  —  7 3 . 9 2 7  q  b u r a k ó w ,  „ I z a b e l i n "  —  5 0 . 1 2 2  q ,  
„ Ł a n i ę t a "  —  3 5 . 5 6 9  q ,  „ M o d e l "  —  2 9 . 5 9 0  q ,  „ O s t r o ­
w y "  —  8 2 . 3 6 6  q .

W  k a m p a n j i  b i e ż ą c e j  p r z e r o b i ą  c u k r o w n i e :  „ D o ­
b r z e l i n "  —  1 1 0 . 0 0 0  q  b u r a k ó w ,  „ I z a b e l i n " — 7 3 . 0 0 0  q ,  
„ Ł a n i ę t a "  —  5 2 . 0 0 0  q ,  „ M o d e l "  —  4 2 . 0 0 0  q ,  „ O s t r o ­
w y "  —  1 1 0 . 0 0 0  q .

P r o g r a m  w y t w ó r c z o ś c i  n a  k a m p a n j ę  p r z y s z ł ą  
u ł o ż y  s i ę  z a l e ż n i e  o d  u s k u t e c z n i a n e g o  o b e c n i e  p o r o ­
z u m i e n i a  w  c u k r o w n i c t w i e ,  k t ó r e g o  p o d s t a w ą  j e s t  
p r z y z n a n i e  p o s z c z e g ó l n y m  c u k r o w n i o m  i l o ś c i o w e g o  
k o n t y n g e n t u  w e w n ę t r z n e g o ,  u m o ż l i w i a j ą c e g o  i m  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  s t o s u n k u  p r o c e n t o w e g o  m i ę d z y  i l o ś c i ą  
c u k r u ,  p r z e z n a c z o n ą  n a  w y w ó z ,  a  i l o ś c i ą  p r z e z n a ­
c z o n ą  n a  s p o ż y c i e  w  k r a j u ,  z a l e ż n i e  o d  w y s o k o ś c i  
w ł a s n y c h  k o s z t ó w  p r o d u k c j i .

P o d  w p ł y w e m  p o r o z u m i e n i a  w  p r z e m y ś l e  c u ­
k r o w n i c z y m  w y n i k i  f i n a n s o w e  l a t  p r z y s z ł y c h  u k s z t a ł ­
t u j ą  s i ę  p o m y ś l n i e ,  w  s t o p n i u  z a l e ż n y m  o d  s y t u a c j i  n a  
r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h .

W  s k ł a d  Z a r z ą d u  T - w a  w c h o d z ą  p p . :  L e o p o l d  
b a r .  K r o n e n b e r g ,  p r e z e s ,  E d w a r d  N a t a n s o n ,  w i c e ­
p r e z e s ,  W i k t o r  C i c h o c k i ,  S t a n i s ł a w  G r o t o w s k i ,  J a n  
H o ł y ń s k i ,  W ł a d y s ł a w  K o ś c i e l s k i ,  L e o p .  J a n  K r o n e n ­
b e r g ,  A n t o n i  M a k o w i e c k i ,  L u d w i k  P a n n e n k o ,  D o m i ­
n i k  P e n n o c k  i  J a n  W y g a n o w s k i .

BURZA W „ŻYRARDOWIE”
B u r z l i w i e  i  g o r ą c o  b y ł o  n a  d o r o c z n e m  W a l n e m  

Z g r o m ,  a k c j o n a r j u s z ó w  T w a  w  d n i u  4  b .  m .  w  W a r ­
s z a w i e .

A k c j o n a r j u s z o m  p o l s k i m  p r z e d s t a w i o n o  j e d y n i e  
b i l a n s  r o c z n y ,  w y k a z u j ą c y  c z y s t y  z y s k  w  w y s o k o ś c i  
1 6 6 . 1 7 5  z ł .

D y w i d e n d y  n i e  w y z n a c z o n o ,  a  n i e c h ę c i  j e j  w y ­
z n a c z e n i a  d o w o d z i  p o z y c j a  7  . b i l a n s u ,  w  k t ó r e j  z y s k i  
l a t  u b i e g ł y c h  t w o r z ą  w r a z  z  z y s k i e m  z a  o k r e s  s p r a ­
w o z d a w c z y  —  1 . 0 1 4 . 8 4 5  z ł .  P r z y  k a p .  a k c .  w  w y s o ­
k o ś c i  1 5 . 1 2 0 . 0 0 0  z ł .  ś m i a ł o  w y z n a c z y ć  m o ż n a  b y ł o  
6  %  d y w i d e n d ę .

B i l a n s  T w a  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a d z w y c z a j  k o r z y ­
s t n i e .

B y  z r o z u m i e ć  a k c j o n a r j u s z ó w  w y s t a r c z y  z e s t a ­
w i ć  p i e r w s z ą  p o z y c j ę  a k t y w ó w  i  p i e r w s z ą  p o z y c j ę  
p a s s y w ó w .

W  p o z y c j i  a k t y w n e j  m a m y :  i n w e s t y c j e :  g r u n t y  —  
1 . 3 8 5 . 9 6 2  z ł .  , b u d y n k i  —  1 7 . 1 4 9 . 3 2 1  z ł . ,  m a s z y n y  —  
1 8 . 8 3 6 . 1 0 1  z ł . ,  n a r z ę d z i a  i  p r z y r z ą d y  —  1  z ł .  ( d o s ł o w ­

n i e :  j e d e n  z ł o t y ! ) .
W  p o z y c j i  b i e r n e j  m a m y :  k a p i t a ł  i  r e z e r w y :  k a p .  

z a k ł .  —  1 5 . 1 2 0 . 0 0 0  z ł . ,  k a p  . a m o r t .  —  2 0 . 5 2 8 . 8 3 6  z ł . ,  
k a p .  z a p a s .  —  9 , 8 1 7 , 8 0 4  z ł .

K a p i t a ł  i  r e z e r w y  p r z e w y ż s z a j ą  i n w e s t y c j e
0  p r z e s z ł o  o ś m  m i l j o n ó w  z ł .

N a d w y ż k a  w  p r o d u k c j i  w y n i o s ł a  w  o k r e s i e  s p r a ­
w o z d a w c z y m  1 0 . 2 6 7 . 9 3 5  z ł .

K o s z t y  o g ó l n e  p o d a n o  w  j e d n e j  p o z y c j i  —  
7 . 3 7 4 . 6 9 6  z ł . !  N a  a m o r t y z a c j ę  p r z e z n a c z o n o  —  
2 . 5 1 2 . 6 0 5  z ł . !

S t a n o w i s k o ,  j a k i e  z a j ę ł a  g r u p a  f r a n c u s k a ,  r e p r e ­
z e n t o w a n a  p r z e z  p p .  A n d r z e j a  i  M a r c e l e g o  B o u s s a c
1  K o e h l e r a  - m a j ą c  n a  6 . 3 0 0  o g ó ł u  r e p r e z e n t o w a n y c h  
n a  Z g r o m ,  g ł o s ó w  —  2 . 2 0 0  g ł o s ó w ,  w y w o ł a ł o  b u r z ę .

M a l i  a k c j o n a r j u s z e ,  z m a j o r y z o w a n i  p r z e z  t r ó j k ę  
f r a n c u s k ą ,  w y s t ę p u j ą  d o  w ł a d z  n a d z o r c z y c h  ze  s k a r ­

g ą  o  n i e s t o s o w a n i e  s i ę  d o  p r z e p i s ó w  u s t a w y .
P o d k r e ś l a j ą  o n i ,  ż e  w b r e w  w y r a ź n e m u  p r z e p i s o ­

w i  u s t a w y ,  n i e  p r z e d s t a w i o n o  Z g r o m ,  p r o j e k t u  b u ­
d ż e t u ,  o g r a n i c z o n o  s i ę  t y l k o  d o  o ś w i a d c z e n i a  K o m .  
R e w .

W a r t o  u t r w a l i ć  t o  o ś w i a d c z e n i e :  „ Z a r z ą d  T w a  
I  p r z e d s t a w i ł  p r o j e k t  b u d ż e t u  w  s u m i e  4 0  m i l j .  z ł .  z  p r a -  
1 w e m  p r z e k r o c z e n i a  o  2 0 %  i  p r z e n o s z e n i a  z  j e d n .  p o z .  

n a  d r u g i e  n a  r o k  o p .  1 9 2 9 / 3 0 ,  k t ó r y  K o m .  R e w ,  r o z ­
p a t r z y ł a  i  z n a l a z ł a ,  ż e  s p o r z ą d z o n y  z o s t a ł  o d p o w i e d ­
n i o " .

T a k i  d r o b i a z g  —  4 0  m i l j o n ó w  z ł .  —  w i ę c  w  j e d ­
n e j  t y l k o  p o z y c j i ! ! !

D r u g i e  z a s t r z e ż e n i e  a k c j o n a r j u s z ó w  s t a n o w i ,  ż e  
n i e  w y s z c z e g ó l n i o n o ,  n a  c o  w y d a n o  7 . 3 7 4 . 6 9 6  z ł . ,  p o ­
d a n y c h  j a k o  k o s z t y  o g ó l n e .

W r e s z c i e  z a s t r z e ż e n i e  n a j p o w a ż n i e j s z e  —  w  s p r a  
w i e  p r z e z n a c z e n i a  2 , 5 1 2 . 6 0 5  z ł .  n a  a m o r t y z a c j ę .

P r z e l e w  t e n  j e s t  w  r a ż ą c e j  n i e z g o d z i e  z  a r t .  3 0  
s t a t u t u  T w a ,

P r z y  o b e c n e j  w y s o k o ś c i  k a p .  a m o r t .  i  k a p .  z a p a s ,  
c a ł a  t a  s u m a  w i n n a  b y ć  p r z e z n a c z o n ą  n a  d y w i d e n d ę .

W y n i k a  w i ę c  z  t e g o  , i ż  . . Ż y r a r d ó w "  m ó g ł b y  w y ­
p ł a c i ć  i  d o  2 0 %  d y w i d e n d y .

L e c z  p p .  B o u s s a c ‘ o w i e  n i e  c h c ą . . . .
D o  c z e g o  d ą ż ą ,  a ż  n a d t o  j e s t  p r z e j r z y s t e .
C z a s  j u ż ,  b y  d z i a ł a l n o ś c i  i c h  n a r z u c i ć  w o d z e .

B I L A N S
S p ó ł K i  ’ A K c y j n e j  F a b r y K  M e t a l o w y c h  p o d  f i r m ą

NORBLIN, B-CIA BUCH i T. WERNER w WARSZAWIE
% dniem 3 0  czerwca. 1929 r.

______________________________________________________________  STA N  BIERN YSTAN  CZYNNY.

Gotówka
a )
b)
c)

w kasach Spółki 23.837.14
w bankach 77.664.88
pieniądze zagraniczne w ka­
sie i bankach 102.765.57

Papiery wartościowe
Zaliczenia i weksle 5.100.882.83
W eksle i dokum. oddane do Inkasa 118.502.07

Zapasy m aterjałów  surowych, m ater­
jałów w robocie i wyrobów 
półgotowych 

W yroby gotowe 
Dłużnicy:

odbiorcy, dostawcy i różni 
dłużnicy

Ruchomości sklepowe 47.932.56
Ruchomości wystawowe 47.938.66
Ruchomości biurowe 73,606.60
Ruchomości, narzędzia, przyrządy

orńz naczynia fabryczne 346 897.33
Środki kom unikacyjne 279.679.73

Maszyny i urządzenia techniczne 
Nieruchomości:

a) plac fabryczny w W arsza- .
wie 65,001 łokci kw. 1,677.025.80

b) zabudowania fabryczne 6.347.292.71
c) grunta w Głownie 368.054.—
d) nieruchomości w Moskwie 1.—

Różni za kaucje 
Depozyty:

Rady Z arządzającej, Kasy 
Em erytalnej Pracowników Sp.
Akc. Norblin, B -cia  Buch i T.
W erner ,i różnych 

Koszty handlowe poniesione w ro­
ku 1928 29 na r-k. r. 1929/30 

W ątpliwi dłużnicy
Fundusz złożony w banku na wykup 

5 proc. obligacji r. 1900 
Reklamowane podatki

204.267.59

157.479.14

5.219.384.90

2.989.255.72
204.742.13

5.358.292.46

796.054.88

11.942.209.53

8.392.373.51

181.911.69

425.000.01

46.331.51
59.067.63

27.850 86 
353.278.12

36.357.499.68

K apitał akcyjny 
K apitał zapasowy 
K apitał am ortyzacyjny 
K apitał specjalny 
Fundusz wyrównawczy

5 proc. obligacje r. 1900 
Niepodniesione dywidendy 
Fundusze Uczestników K asy Em ery­

talnej Sp. Akc. Norblin, B -cia  
Buch i T. W erner 

W ierzyciele:
odbiorcy, dostawcy i różni wie­

rzyciele
Długoterminowa pożyczka $ 500.000.-
K aucje
Depozyty:

Rady Z arządzającej, Kasy Em e­
rytalnej Pracowników Sp. Akc. 
Norblin, B -cia  Buch i T. W er­
ner i różnych 

Dług hipoteczny na W a l­
cowni „Głowno"

Zaliczka na kupno 
W alcowni „Główno", Z1 

Zł. 50.000.—  50.000 
Spłacono w okresie 
sprawozdawczym 
roku 1926/27

Zł. 363.923.55 209.701 
Spłacono w okresie 
sprawozdawczym 
roku 1927/28

Zł. 182.097.50 100.000 
Spłacono w okresie 
sprawozdawczym 
roku 1928/29

Zł. 172.000.—  100.000.

341.957.02
166.705.95

7.500.000.—
1.687.104.78
4.368.838.36

508.662.97

15.580.95
26.495.33

39.756.88

9.601.854.54
4.440.000—

179,000.—

425.000.01

Z ł. w  z ło c ie
853.333—  1.445.068.09

’ zt.

459.701—  768.021.05

Dług hipoteczny na 
W alcowni „Głowno" 
w dn. 30.VI. 1929 r.

wynosi 393.632.—
Dokumenty oddane do inkasa 
Redyskonto
Koszty handlowe r. 1928/29 do 

spełnienia w r. 1929/30 
Rezerwa na wątpliwych dłużników 
Podatki w reklam acji 
Różnica:

Pozostałość z r. 1927/28 70.962.18
1.306.925.28Za r. 1928/29

677.047.04
91.104.93

4.664.958.69

299.704.80
101.224.82
353.278.12

1.377.887.46

36.357.499.68

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE S. A..
M o c ą  u c h w a ł y  N a d z w .  W a l n .  Z g r o m ,  a k c j o n a r ­

j u s z ó w  B a n k u ,  j a k i e  s i ę  o d b y ł o  w  d n i u  1 1  g r u d n i a  
b .  r .  w  W a r s z a w i e ,  d o t y c h c z a s o w y  k a p i t a ł  a k c y j n y  
w  w y s o k o ś c i  2 0  m i l j o n ó w  z ł o t y c h  m a  b y ć  w  d w u  t r a n ­
s z a c h  p o w i ę k s z o n y  d o  4 0  m i l j o n ó w  z ł . ,  a  w i ę c  w  d w ó j ­
n a s ó b .

P o w i ę k s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  o  p i e r w s z e  
d z i e s i ę ć  m i l j o n ó w  z ł .  m a  n a s t ą p i ć  n i e z w ł o c z n i e ,  d r o ­
g ą  w y d a n i a  s t u  t y s i ę c y  a k c j i ,  d o s t ę p n y c h  d l a  w s z y s t ­
k i c h  a k c j o n a r j u s z ó w ,  w  s t o s u n k u  j e d n e j  n o w e j  a k c j i  
n a  k a ż d e  d w i e ,  d o t y c h c z a s  p o s i a d a n e .

A k c j e  n o w e j  e m i s j i ,  k t ó r e j  c e n ę  e m i s y j n ą ,  w y ż s z ą  
o d  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j ,  u s t a l i  R a d a  B a n k u ,  k o r z y ­
s t a ć  b ę d ą  z  p r a w  d y w i d e n d y  o d  d n i a  1  s t y c z n i a  
1 9 3 0  r .

A k c j e ,  z  k t ó r y c h  p r a w a  p o b o r u  d o t y c h c z a s o w i  
a k c j o n a r j u s z e  w  o k r e ś l o n y m  t e r m i n i e  n i e  s k o r z y s t a ­
j ą ,  w ł a d n a  b ę d z i e  R a d a  B a n k u  o d s t ą p i ć  k a n d y d a t o m  
n a  n o w y c h  a k c j o n a r j u s z ó w ,  p o  c e n i e  n i e  n i ż s z e j ,  n i ż  
c e n a  e m i s y j n a .

R a d a  B a n k u  p o s i a d a  w i ą ż ą c ą  d e k l a r a c j ę  p o w a ż ­
n e j  g r u p y  p o z n a ń s k i e g o  p r z e m y s ł u  c u k r o w n i c z e g o ,  
g w a r a n t u j ą c ą  o b j ę c i e  w s z y s t k i c h ,  n i e r o z e b r a n y c h  
p r z e z  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c j o n a r j u s z ó w ,  a k c j i  t e j  
e m i s j i .

W  z a k r e s i e  d r u g i e j  t r a n s z y  ( p o d w .  z  3 0  m i l j .  d o  
4 0  m i l j .  z ł . )  u p o w a ż n i o n o  R a d ę  B a n k u  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  t e j  e m i s j i  w  c a ł o ś c i  l u b  c z ę ś c i a m i ,  w  t e r m i n i e  
i  p o d  w a r u n k a m i  w e d ł u g  j e j  u z n a n i a  i  d o  o d d a n i a  j e j  

n o w y m  a k c j o n a r j u s z o m  z a  a p o r t y  l u b  g o t ó w k ę .
Wejście do Banku Handlowego w Warszawie 

przedstawicieli poznańskiego przemysłu cukrowni­
czego powitać należy z pełnem zadowoleniem,

RADA BANKU DLA HANDLU I PRZEMYŚLU
W WARSZAWIE

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  P P .  a k c j o n a r j u s z ó w ,  ż e  z w y ­
c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a r j u s z ó w  B a n k u ,  

z w o ł a n e  n a  d z i e ń  1 2  g r u d n i a  1 9 2 9  r .  n i e  o d b y ł o  s i ę  
z  p o w o d u  n i e p r z y b y c i a  n a  t o  z e b r a n i e  i l o ś c i  a k c j o ­
n a r j u s z ó w ,  p r z e w i d z i a n e j  w  s t a t u c i e  B a n k u ,  i  ż e  w o ­
b e c  t e g o  o d b ę d z i e  s i ę

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  

A K C J O N A R J U S Z Ó W .  
w  d r u g i m  t e r m i n i e ,  w  d n i u  1 0  s t y c z n i a  1 9 3 0  r o k u ,

0  g o d z i n i e  1 2 - e j  r a n o ,  w  l o k a l u  B a n k u  w  W a r s z a w i e ,  
p r z y  u l .  T r a u g u t t a  6 ,  z  t y m ż e  s a m y m  p o r z ą d k i e m  
o b r a d  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  c o  i  w  p i e w s z y m  t e r ­
m i n i e ,  a  m i a n o w i c i e :

1 )  W y b ó r  P r e z y d j u m .
2 )  S p r a w o z d a n i e  z a  r o k  1 9 2 8 .
3 )  B i l a n s  o r a z  R a c h u n e k  Z y s k ó w  i  S t r a t  z a  r o k  

1 9 2 8 .
4 )  W n i o s k i  K o m i s j i  R e w i z y j n e j .
5 )  B u d ż e t  z a  r o k  1 9 2 9 .
6 )  Z m i a n a  n a z w y  B a n k u  i  p o ł ą c z o n a  z  t e m  

z m i a n a  §  1  S t a t u t u .
7) W y z n a c z e n i e  i n s t y t u c j i  z a g r a n i c ą  d o  d e p o ­

n o w a n i a  a k c y j  B a n k u  w  m y ś l  §  5 0  S t a t u t u .
8 )  U s t a l e n i e  l i c z b y  o r a z  w y b o r y  c z ł o n k ó w  R a ­

d y  i  K o m i s j i  R e w i z y j n e j .
9 )  W o l n e  w n i o s k i .
Z g r o m a d z e n i e  t o ,  j a k o  z w o ł a n e  w  d r u g i m  t e r m i ­

n i e ,  b ę d z i e  p r a w o m o c n e  i  d e c y z j e  t e g o ż  z e b r a n i a  b ę ­
d ą  o s t a t e c z n e ,  n i e z a l e ż n i e  o d  i l o ś c i  a k c y j ,  r e p r e z e n ­
t o w a n y c h  p r z e z  p r z y b y ł y c h  n a  z e b r a n i e  a k c j o n a r j u ­
s z ó w .

A k c j o n a r j u s z e ,  p o s i a d a j ą c y  a k c j e  n a  o k a z i c i e l a
1  c h c ą c y  w z i ą ć  u d z i a ł  w  p o w y ż s z e m  z e b r a n i u  w i n n i  
w  m y ś l  §  5 0  S t a t u t u  B a n k u  z d e p o n o w a ć  j e  w  B a n k u  
n a  7 d n i  p r z e d  t e r m i n e m  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a .

Z a m i a s t  a k c y j  o r y g i n a l n y c h  d o z w o l o n e m  j e s t  
p r z e d k ł a d a n i e  z a ś w i a d c z e ń  i n s t y t u c y j  k r e d y t o w y c h  
k r a j o w y c h  l u b  z a g r a n i c z n y c h ,  p r z e z  R z ą d  z a t w i e r ­
d z o n y c h .

P p .  A k c j o n a r j u s z e  f r a n c u s y  m o g ą  d e p o n o w a ć  a k ­
c j e  w  U n i o n  C o m m e r c i a l e  e t  I n d u s t r i e l l e  d e  P a r i s ,  
3 0 ,  r u e  d e  G r a m m o n t ,  P a r i s  ( I X ) .

P p .  A k c j o n a r j u s z e  g d a ń s c y  m o g ą  d e p o n o w a ć  a k ­
c j e  w  D a n z i g e r  B a n k  f u r  H a n d e l  u n d  G e w e r b e  A k -  
t i e n g e s e l l s c h a f t  w  G d a ń s k u ,  L a n g e r  M a r k t  3 0 .

P p .  A k c j o n a r j u s z e ,  p o s i a d a j ą c y  d o t y c h c z a s  j e ­
s z c z e  n i e w y m i e n i o n e  z a ś w i a d c z e n i a  s u b s k r y p c y j n e  
n a  a k c j e ,  w i n n i  o k a z a ć  p r z y  w e j ś c i u  n a  s a l ę  o b r a d  
r z e c z o n e  z a ś w i a d c z e n i a  s u b s k r y p c y j n e  , o r a z  d o w o d y  
o s o b i s t e .

PIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYW 
W POLSCE

Spółka A kcyjna.
Zarząd Spółki A kcyjnej „Pierwsza Fabryka Lokomotyw 

w P olsce" niniejszem podaje do wiadomości pp. A kcjonarju ­
szów, iż w myśl uchwały Nadzwyczajnego W alnego Zgromadze­
nia z dnia 15 grudnia 1928 roku, przeprowadza zamianę do­
tychczasowych akc ji nom. wart. Zł. 50.—  na akcje  nom. wart. 
Zł. 100.— . Jednocześnie w ypłaca się dywidendę za rok 
1928 po 6 (sześć złotych od akc ji nom. w art. Zł. 100.— .

D la otrzymania dwóch akcji nom. wart. Zł. 100.—  każdy 
posiadacz winien przedstawić 3 ak c je  nom. wart. Zł. 50, miano­
wicie albo akcje  pierwszej em isji stemplowane, albo też akcje  
drugiej em isji. Zaznacza się przytem, że za akcję  pierwszej 
emisji nieostemplowaną i nieperferowaną dwukrotnie nom. wart. 
Zł. 50.—  będzie wydawana jedna a k c ja  nom. wart. Zł. 100.— .

A kcje  winny być przedstawione w Biurze Zarządu Spółki 
przy deklaracji z wyszczególnieniem numerów, wskazaniem emi­
sji akcji, a odnośnie do akc ji pierwszej em isji ze wzmianką, 
czy akcja  je s t ostemplowana, czy nieostemplowana.

Zamianę akc ji oraz wypłatę dywidendy za rok 1928 usku­
tecznia Biuro Zarządu Spółki A kcyjnej „Pierw sza F a ­
bryka Lokomotyw w P olsce", W arszawa, ul. 'Moniuszki 2-a m. 2, 
w godzinach od 11-ej do 14-ej.

ZARZĄD WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 
KOPALŃ WĘGLA I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 

SP. AKC.
zawiadamia, że W alne Zgromadzenie A kcjonarjuszów  Towarzy­
stwa z dnia 9 stycznia r. b„ w związku z przerachowaniem bi­
lansu Towarzystwa na dzień 1 lipca 1928 r., postanowiło wydać 
akcjonarjuszom  po 2 akcje  nowe na każde 5 akcyj posiadanych, 
a mianowicie po 2 akcje  imienne uprzywilejowane na każde 5 
akcyj imiennych uprzywilejowanych i po 2 nowe akcje  na oka­
ziciela na każde 5 akcyj na okaziciela.

W  wykonaniu powyższej uchwały Zarząd zawiadamia, że 
z dniem 16 grudnia r. b. przystępuje do wydawania 7 akcyj 
na okaziciela nowej em isji wzamian za każde 5 akcyj dotychcza­
sowych okazicielskich oraz do zamiany świadectw tym czaso­
wych na akcje  imienne w stosunku 7 akcyj imiennych uprzy­
wilejowanych nowej em isji wzamian za świadectwa tym czaso­
we na każde 5 akcyj imiennych.

Zarówno dotychczasowe akcje  na okaziciela, ja k  i. tym ­
czasowe świadectwa na akcje  imienne, u legają wycofaniu przy 
zamianie.

W ymiana akcyj i świadectw tymczasowych odbywać się 
będzie w biurze Zarządu Towarzystwa przy ulicy Czackiego 18.



ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJU­
SZÓW POLSKIEJ SPÓŁKI AKC.

„ K  A  U C Z  U K ”
w dniu 31 grudnia 1929 roku, o godzinie 9-ej rano, w sali Sto­
warzyszenia Techników przy ulicy Czackiego 3/5.

PORZĄDEK OBRAD:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 1928, 

oraz sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie bilansu na 31 grudnia 1928 r., oraz ra­

chunków zysków i strat za rok 1928.
4) Uchwalenie zmian statutu, oraz zastosowanie tegoż 

do nowej ustawy o Spółkach Akcyjnych.
5) Zatwierdzenie kooptacjb oraz uzupełniające wybory 

Członków Zarządu.
6) Wybór Komisji Rewizyjnej, oraz ustalenie wynagro­

dzenia Członków Komisji Rewizyjnej.
7) Wnioski Akcjonarjuszów, o ile zostaną zgłoszone 

w trybie par. 30 statutu Spółki.

ROK ZAŁOŻENIA 1910.

K H F i m  f l  C U N Y  11 i  0 0 1 . 0 0 0 .  F J N D H S Z E  R E Z E R W O W E  0 ’ .  3 . 3 0 0 . 0 0 1 .  

ZAKŁAD GŁÓWNY WE LWOWIE, 3-60 MAJA 9.

O D D Z I A Ł Y :

W KRAJU: Borysław, Drohobycz, Gdańsk, Gdynia, Gorlice, 
Kraków, Krosno, Łódź, Stryj, Warszawa.

ZAGRANICĄ: Paryż, I rue Taitbout.

Adres telegraficzny Zakładu Głównego i Oddziałów: 
„INDUSTRIA".

Polski Bank Przemysłowy przyjmuje wkłady złotowe i w walu 
tach obcych na najkorzystniejszych warunkach tak pod wzglę­
dem oprocentowania jak i wypowiedzenia, oraz wydaje ksią­
żeczki wkładkowe oszczędnościowe złotowe i dolarowe, które 
w myśl artykułu 29 prawa bankowego przyjmowane są na 

kaucje i wadja na równi z gotowizną.

Korespondenci we wszystkich ważniejszych ogniskach handlo­
wych świata.

CENTRALNE BIURO

ICH F I

E S

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W arszaw a, ulica K rólew ska 25.
Tel.: 206-00, 194-17,162-32, 157-25. Adres te.egr.: „KAR U L

Oddział w Krakowie: RYNEK Nr. 16.

WYŁĄCZNA KOMISOWA SPRZEDAŻ;

GWOŹDZI WSZYSTKICH GATUNKÓW I WYMIA­
RÓW, NITÓW KOTŁOWYCH, SZEWCKICH 
SZTYFTÓW, ORAZ WSZELKICH DRUTÓW, JAKO 
TO: JASNYCH, ŻARZONYCH, OCYNKOWANYCH, 
GALWANIZOWANYCH, KOLCZASTYCH, TELE­

GRAFICZNYCH, TELEFONICZNYCH I IN. 

N A ST Ę PU JĄ C Y C H  F A B R Y K :

1) Tow. Akc. Przem ysłu M etalurgicznego w Polsce, w R a­
domsku.

2) Tow. Zakładów Metalowych B . Hantke, Warszawa.
2) B alg ijska Spółka A kcyjna W arszaw skiej Fabryki Drutu, 

Sztyftów i Gwoździ, Warszawa. .
4) W arszawskie Fabryki Śrub i Drutu J .  W olanowski, Sp. 

Akc., Warszawa.
5) W arszawska Fabryka Drutu i Gwoździ „Drut" J .  B . Ro- 

zenfeld, W arszawa.
6) Zakłady Przemysłowe Franciszek Giertych i S-ka, W ar­

szawa.
7) Roman Żbikowski, Fabryka Drutu, Gwoździ i Sztyftów, 

Warszawa.
8) B racia  Szajn , Fabryka Śrub i Gwoździ, Sp. Akc., Będzin.
9) Sp, Akc. Fabryki Lin i Drutu dawniej A. Deichsel, So­

snowiec.
10) Huta Żelazna „Kraków ", Kraków.
11) B racia  Bauminger, Kraków.
12) Herman Kamsler, Fabryka Drutu i Gwoździ Drucianych, 

Kraków.
13) Krakow ska Fabryka Drutu i Wyrobów Żelaznych, Sp. Akc., 

Kraków.
14) , Rydlów ka" Fabryka Gwoździ i Wyrobów Żelaznych Rand 

i S-ka, Kraków.
15) W ileńska Fabryka Drutu i Gwoździ. W ilno, Mickiewicza 8.
16) B iałostocka Fabryka Drutu i Gwoździ, Leon D ojlidzki, B ia ­

łystok, Kupiecka 1.
17) Fabryka Drutu i Gwoździ „Drutindustria", Lida.
18) Fabryka Gwoździ i Drutu A. Rozenberg, W arszawa, M ar­

szałkowska 11/13.
19) Fabryka Gwoździ i Drutu „Clavus", Leon Bądźzdrów i S-ka, 

W łocławek, Szpichlerna 7/9.
20) Łódzka Fabryka Gwoździ i Drutu „Polgwóżdź", Łódź, Sw. 

Anny 9.

IM

BANK HANDLOWY W ŁODZI
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A

Założony w roku 18‘72-lm.

INSTYTUCJA CENTRALNA (Al. Kościuszki 15)

O D D ZIA ŁY: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach,

A G EN TU RY: w Chełmie, Zamościu i Ostrowcu.

Magazyny tranzytowe w Lublinie oraz Składy Towarowe w Łodzi pod firmą: 

„Składy Tow arow e WARRANT, Sp. A kc.”

W ynajem kasetek (safes) w skarbcu opancerzonym: w Łodzi, Lublinie i Radomiu,

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  < Ł ó d ź b a n K ” .

TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW
PRZĘDZALNI BAWEŁNY, TKALNI I BIELARNI

„ZA W IER CIE”
SPÓŁKA AKCYJNA

w ZAWIERCIU, star. Zawierciańskie, woj. Kieleckie.

W y r o b y :

m adapolam y, kreasy, płótna ang-ielskie, chustki drukow ane, 
bojki, nanseny, m ohairy, ręczniki, tow ary  drukow ane, letnie 
i zim ow e, oksfordy, kretony, b arch an y, derki, tow ary

jedw abnicze i inne.

Ze rząd w Warszawie, Nowy Świat 7, Telefon 26-52.

Główny Skład Sprzedaży: firma W . HOLLAENDER i S-ka w Ł o d z i ,  

ul. Zielona 10. Telefony: 78, 50-21 i 59-21.

Adies telegraficzny: „A K T O Z A"

SPÓ ŁKA  A K C Y JN A  założona w roku 1910

Fabryka w Tomaszowie Mazowieckim. Zarząd w Warszawie, Wilcza 9-a.
Biura własne i przedstawicielstwa: Łódź, Kalisz, Bielsko, Częstochowa.

CZECHOSŁOWACJA: Warnsdorf, Sumperk, Brno, Teplice-Sanów: AUSTRJA: Wiedeń; NIEMCY: Hamburg; RUMUN JA ; Bu­
kareszt, Czerniowce; WĘGRY: Budapeszt; SZW AJCARJA: Zurych; WŁOCHY: Turyn; DANJA: Kopenhaga; SZWECJA: G5- 

teborg; NORWEGJA: Oslo; FINLANDJA: Tammerfors; ŁOTWA: Ryga.

Wielka Nagroda Państwowa, Wielki Medal Złoty P.W.K. 1929
za wzorową wystawę sztucznego jedwabiu, inicjatywę i pionierską działalność w stworzeniu i rozwoju fabrykacji sztucznego 
jedwabiu metodą kolodjonową i wiskozową, za zorganizowanie nowej, wielkiej gałęzi przemysłu krajowego oraz za działalność

społeczną.

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

F E R R U M
S tacja  kolejow a: B O G U C I C E .

Z A W O D Z I E  -  K A T O W I C E
A d res telegr. „F E R R U M , K A T O W IC E ”.

O D D Z I A Ł  I.

Śruby, nakrętki, nity, sworznie, haki żelazne izolatorowe, trzony i wszelkie wyroby żelazne dla potrzeb kolejnictwa i telegrafu;
O D D Z I A Ł  I I .

O dlew y kształtow e ze stali Siem ens-M artina do 10 ton wagi jednej sztuki;
O D D Z I A Ł  III.

Osie do w ozów  ciężaro w y ch  surow o kute z obtoczonem i końcam i i buksam i oraz drobniejsze w yroby kute wszelkiego rodzaju; 
O D D Z I A Ł  IV . 

R u ry  gładkie i bandażow e spaw ane gazem  w odnym  ponad 3 0 0  mm. średnicy dla kanalizacji, gazu i w odociągów .

W ŁASN E BIU R A  I REPREZEN TACJE ZAGRANICĄ: 

A m sterdam , B arcelona, Berlin, KjobenHavn, London, Milano, Oslo, Paris, W ien, Ztirich, Tokio, Mexico.

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A :

J U L I A N  B R Y G I E W I C Z  u/H
W a r s z a w a , H o r t e n s ja  6 .

i
Telefon 13-32, 13-34. Adres telegr.: „FERROPOL, WARSZAWA”.

Naczelny redahtor i wydawca: TADŁUSZ KUBASIEWICZ. R E D A K C J A  I  A D M I I S T R A C J A :  WARSZAWA, ul. Szopena 1 0 - 9


